
...... ........................... ..... ..................... ... ............. ................................ ..

^0 ^0^^^

B^0 ^0^0 ^0

^0^^ ^0D
^^0^ ^0 ^^^^0

^0^^ ^0 ^^0^0^
^0^0

^0

^^0^0 
^8^ ^0

^8^8^ 

8^^ 0 
^4

W
^0^Ó

^0 ^^5
^0^0^^

^Ó^B
^0^

^8

^^8^ ^0^

50^^^ ^0

^0^^^ ^^8
^0^^ ^^0^0^^

0^^ ^0^0^^^^
_____

^84^88^ 4 08444448^ ^04^4844^8 
04^88848 ^48^8848^ 88^8444
^4^^844^848 ^48^4^^0^8848 4484^ 
88^0^^

08^4^42848^ 444 4^^84448 8^8444^ 
848848 04^^844 448^482448^88^ 4448^ 
4404^848444^0 ^84448^0444 44B ^0^848
884^8444848244 ^4043^8^44 884^4 2^8448^ 
24^0444443444^ 80^4 ^8^0^4488 4484844^48 
2^44043084^ 3^448 4^0448 04343888
^0238^8 440 844^^40838844 804448
00^^2^0^84848 284844434^4^

34B^3844B88 248 480^40^ 43 44 3^
8^444B4^ 44 444043^ 444^0^848
^0^^^

^8 ^^8^
^4^^ 8^48^0^8^i8 ^88^0

8^8^
^88 ^8^8^8^4^8 ^^884^88^

^8^8 ^8840^8
^4888^88 ^8^^^ ^8^^
8^8^8^ 8^ 8^8^48 8^88^
88^ 8^ ^8^^ ^8^88^8^8^^8 
8 ^88^ ^8 8^8^B8^ 18^8B8^ 
^8^ ^8888^88^ ^8^8^ 88 ^80D 
^8 ^88^8^88^4^ 88^88^88^8^ 
8^8^ ^88^8^^ ^8^88
^8^88 ^88^^ 888^8^8^884^ 
^^848^848B ^888^8 448^888
^84^ 4^4848^ 48^ ^88488^848 
448^488 ^8 848488 4^4
48^8 4^8 8^8^848 44 488^480^ 
B84884488^8^88^84^

84^4^8 08844448448^ 44844^ 
^84484844484 444 ^848^8 888^48
48^488444448 4^4 88^84^ 488^ 
448444848 ^444^8^

44^ 44^^

W^8^8^^888^ 8^^^8 8^8^8 ^8^^88^^88^8
88 ^0^ ^88^8^888^ ^880^ ^8^ ^0^ 
^88^88^88^ ^0^0^^ ^8

8^88^8 ^888^ 8^88^8 8^0 ^^88^8

888^ 88^8^

^^^0 ^0^^

^0^^^ ^^2 ^0^^
^0^^ ^^8^ ^8^ ^8^^
^8^80^8 88^0^88^8 ^^8 ^0^8^8^8 ^888
^8^ ^8^ ^8^88^ ^8^88^ ^8^ 8^88^88 ^888
^8^8^^^^8^8^8^8^88^8^8^8^8^^88  ̂
^8^ ^88^88^8^

88i
^^81 

^^8^ ^88^8^ ^^88 88^^
^^8^88^^8^8^^88^^8^ 
^8^88^ ^88888^8 ^8 8^ ^8^88^
88^ 88^88^ ^8^8^^ 
88^8^

^888^8 ^8 ^88^8^ ^^8^8888^88^8^ 
8^88^ ^^888888^ 88888^8 888^ ^888^^8D 
^888 ^8^88888 8^88^88^88^881 ^8^ 
^08^ ^i^8 08^88^88^8^ ^88^ 
^888^8^ ^0 8888 8^88^8^ ^8 881 ^0818 
881^8^8108^8^8 m88^8^8 81^ 8^881888^ 888^8 
888^8^8^ ^8 8^ 1^8^8^088188^ ^^8^
^881881^880881^ ^8^^818^

^0

^0 ^^0^

— ^^^0^

^4488^04^ ^484^^1441
^^^0184^8411484818^^4^114^ 
^848 ^8481^^84 ^144^48481148^ 
144^4 ^^1^^ 44^44^84^8 
^4^44 ^8l4 44^4i^4 ^8

4118818^88^4^ 
^4^448^ 40^444i^8^8i ^8^8
^44^4 ^14^1 8^0
8^444^4 ^4^4^4^8 44Í48^8^ 

^44^4814
^4^ 44^4^4 ^^4^4 

4^^^4^^44
8^^

^448^ ^04844^^4^4^ 48^4^
0^84^ 48 ^84

48H8B1184H8 8^ ^0^i ^48484^ 
^4 881 ^88418884 48^4 ^4

^8^4 ^08^48^4^ ^4444^
8^8 H8^88^8 4^8 ^4^8^

^4^ ^8^0881188^
^0^08818^ ^444^8 118^0^84^841^
8^48^ 48^4418^18^ ^48^ 4ll40D 
8818 4118811^84^ 40 ^801^88 
44^4 ^848 4^4^8 ^4444^88

4^0

^D ^0

^0 ^0^^ ^0^^^ 

5 ^0

^^^^5^ ^5^^ ^0^0^^
^0^0^^^ ^0^^^

^0^0 ^^^0^
^^0^0^ ^5^^ 7

--------------------------------------------------------------------------------------------------------

W^8^0^8^^84 ^8^84884 ^4^8^44
^8^4^84 ^8^0^8 044^8 8^8
8^8^8 84444404Í8 ^880^84^8 8^4

44^84^8 44^8^8^
^^4^8^44 44844 ^88^8^ ^4^844^8 

^8^8^84 ^4 04884^84^ ^8 44^48^48^ 
4408^8^488 ^884^B84^8 8^440^84^8 44^
44^8^0 40^84 ^7^ ^88^0^88^84^8^
^84884 ^8^44^184^84 0^48^481^
4484^48 4888^ 884848044 ^84 ^44^ 
4^ 881 ^08^84^8^^Í8 4888^8 ^48808818^0
^84^88818 ^8^488818^8^8^ 881^8^188^8
1^48488 ^448881^88^8^ 488 40^01188 440^ 
8^^^0 8^4 881 44^418^14 ^888184^18^

— ^881488814 81^ 40 8818^ ^088184^8^ 
1814^48 ^188188 484 ^0440881^ 44^418^0 
8^844 488 4^ ^10881184^048^ 40 88188 ^88188^ 
8848 81^ 84^8818 ^088^8^ Í ^8^8^ 888118^
40480881^ 04088li^^4881^ ^448 18188 8^88^ 

4408^8^0 8^4408818418 40^048^4 
^^i 8488818 ^08^88 ^84^^81 40 44881 ^0^ 
8^8184 44^41^8817
^4^ 41^04^1 881^8^188^8 ^84^

4^8^ ^844^ ^^8 Í ^84 ^8848 04^10^ 
881184^18^1 ^044^14 ^08848 — 848848^4

^788^8818 4818^44 88484804Ü ^848^8 
^48 ^^84881

— ^148^488818 04488 88^10^8 81^ 41n
40448 804^88118^4 ^4408H8^ 0^84^488^7

^18^41848^ 
B



TEMPO BUDOWY

HUTY „KATOWICE“ 

ZOSTANIE PRZYSPIESZONE

Dokończenie ze str. 1

Niezwykle napięty harmonogram budowy huty wymaga jednak 
przyspieszenia podjęcia na centralnych szczeblach szeregu de­
cyzji, mających istotny wpływ na ostateczne koncepcje i projekto­
we rozwiązania techniczne huty „Katowice". Dotyczą one m. in. 
takich• węzłowych dziedzin, jak określenie wielkości dostaw i ro­
dzaju paliw (gaz-mozut), całokształt gospodarki wodnej (pobór 
wody z Przemszy lub z Soły), terminowej dostawy ok. 160 tys. ton 
konstrukcji stalowych .planowego naboru załóg wykonawczych oraz 
lokalizacji zaplecza dla pracowników budowlanych. Dla koordy­
nacji całokształtem złożonych problemów związanych z prawidło­
wym rozwojem infrastruktury huty „Katowice", zaproponowano 
powołanie przy Wojewódzkiej Radzie Narodowej odpowiedniego 
kompetentnego zespołu,

W toku rzeczowej i owocnej dyskusji, członkowie Komisji Rzą­
dowej ustalili szereg konkretnych rozwiązań.

Komisja Rządowa rozpatrzyła również na swym posiedzeniu wy­
niki prac inwestycyjnych związanych z niezbędnym usprawnieniem 
transportu surowców do huty „Katowice" i wywozem jej produk­
tów.

Następnie członkowie Komisji udali się na zwiedzenie terenu 
budowy huty „Katowice" w rejonie Ząbkowice-Łosień.

ŚWIĘTO 

LUDOWE

TEGOROCZNE Święto Ludowe rolnicy całego 
kraju obchodzili w nastroju radości z uzyska­
nych wyników i w poczuciu dobrze spełnionego 
obowiązku wobec Ojczyzny.

W powiecie będzińskim uroczystości,* związane 
ze Świętem Ludowym odbyły się w Rogoźniku. 
Zaszczycili je swoją obecnością: członek Prezy­
dium NK ZSL, minister przemysłu spożywczego 
i skupu Emil Kołodziej, prezes WK ZSL w Ka­
towicach Zbigniew Krzysztoporski, sekretarz 
KW PZPR Stanisław Cieślik oraz I sekretarz 
KP PZPR w Będzinie Jerzy Wilk.

W czasie uroczystości z dumą podkreślono 
wielkie osiągnięcia będzińskich rolników i ich 
zobowiązania na rzecz rozwoju wsi.

Wieś zawierciańska obchodziła swoje święto 
w Rudnikach, gdzie zebrało się ok. 5 tys. rolni­
ków.

ŁAŹNIA MIEJSKA 

W SOSNOWCU 

JUŻ CZYNNA

Po przeprowadzeniu kapitalnego remontu 
1 pełnej modernizacji, Łaźnia Miejska w So­
snowcu została przekazana do użytku. 

Obecnie korzystać można z urządzeń kąpielo­
wych a za niespełna miesiąc — z urządzeń wo­doleczniczych.

Dorobek

i zamierzenia

Mieszkania 

dla 

przyszłej 

załogi

Dokończenie ze str. 1

ich ok. 11 tysięcy. Nasze ekipy 
budowlane będą więc miały peł­
ne ręce roboty, zaś skuteczną 
pomoc otrzymają w postaci no­
wej fabryki domów, z roczną 
produkcją w granicach 2 tys. 
mieszkań.

Przedstawiony Egzekutywie 
KW program określa m. in. lo­
kalizację konkretnych obiektów 
i całych .ich zespołów, terminy 
realizacji poszczególnych za­
mierzeń oraz najskuteczniejsze 
metody szybkiego i komplekso­
wego ich urzeczywistnienia.

Jeśli chodzi o lokalizację bu­
downictwa mieszkaniowego, to 
w roku bieżącym oraz z począt­
kiem roku przyszłego rozpocz- 
nie się budowa bloków miesz­
kalnych dla potrzeb huty, w 
okolicach sąsiadujących z jej te­
renem. Natomiast w I kwartale 
przyszłego roku powinna zostać 
przedłożona propozycja w spra­
wie lokalizacji zasadniczej czę­
ści nowego budownictwa miesz­
kaniowego dla przyszłej załogi 
huty.

Przed kilkoma dniami, w sie­
dzibie KP PZPR w Będzinie, 
pod przewodnictwem sekretarza 
KW tow. Zdzisława Legomskie- 
go odbyła się kolejna narada ze­
społu koordynującego budowę 
huty .„Katowice”. Temat narady: 
budownictwo mieszkaniowe. 
Obecni na naradzie przedstawi­
ciele komitetów partyjnych z 
Będzina, Sosnowca i Dąbrowy 
Górniczej, Prezydium WRN, 
ZHŻiS, biur projektowych oraz 
przedsiębiorstw budowlanych 
zapoznali się najpierw z infor­
macją w prawie możliwości .zlo­
kalizowania i rozpoczęcia budo­
wy budynków mieszkalnych dla 
huty „Katowice". Partnerów w 
rozmowach na ten temat jest 
bardzo wielu:

— Śląskie Zjednoczenie Bu­
downictwa Miejskiego

— Centralny Związek Spół­
dzielni Mieszkaniowych

— Woj. Zarząd Inwestycji
"Miejskich

— Woj. Zjednoczenie Biur
Projektowych Budownictwa

— Miastoprojekt — Gliwice 
i Katowice

— Woj. Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Miejskiego w Sos­
nowcu

— Międzyzakładowa Spół­
dzielnia Mieszkaniowa „Loka­
tor"

— Międzyzakładowa Spół­
dzielnia Mieszkaniowa w Bę­
dzinie

— Okręgowa Dyrekcja Inwe­
stycji Miejskich w Sosnowcu 
■i Będzinie

— Inwestprojekt Katowice.
Powyższą listę, (zresztą jesz­

cze niepełną) przytaczamy dla­
tego, aby Czytelnik mógł sobie 
uzmysłowić, ilu jest partnerów, 
jak skomplikowane są proble­
my realizacji tego rodzaju in­
westycji.

Wśród proponowanych do rea­
lizacji terenów pod przyszłe bu­
downictwo mieszkaniowe sąm.in.

— osiedle Krakowska w Zagórzu 
— chłonność terenu ok. 800 mie­
szkań oraz osiedle im. 25 leciá 
PPR w Będzinie — ok. 630 mie­
szkań. Ponadto wymieniano te­
reny spółdzielczych osiedli mie­
szkaniowych: w Ząbkowicach 
przy ul. Armii Czerwonej, w 
Czeladzi — przy ul. Musíala 
oraz w Dąbrowie Górniczej i w 
Gołonogu — przy ul. Cediera 
oraz Tierieszkowej.

Zebrani podczas narady w Bę­
dzinie dowiedzieli się ponadto, 
iż w wyniku kolejnych uzgod­
nień pomiędzy poszczególnymi 
partnerami ustalono m. in. iż 
WPBM Sosnowiec rozpocznie bu­
dowę i zmontuje jeszcze w br. 
144 mieszkania na terenie osie­
dla przy ul. Armii Czerwonej 
w Ząbkowicach; 216 mieszkań 
w Dąbrowie Górniczej; 244 mie­
szkania w Będzinie (stan zero­
wy).

Ponadto, na terenie dzielnicy 
Gołomóg, w rejonie ulic: Cediera 
i Tierieszkowej istnieje możli­
wość zlokalizowania 5 budyn­
ków 5 kondygnacyjnych, w tech­
nologii „Domino” — 285 mie­
szkań. Jeśli dokumentację do 
tych obiektów dostarczy kato­
wicki Miastoprojekt w termi­
nie do 30 lipca br. wówczas, 
w roku przyszłym ekipy bu­
dowlane będą mogły przystąpić 
do realizacji zaplanowanych in­
westycji.

Zgodnie z przewidywaniami, 
powyższa informacja wywołała 
szeroką dyskusję: wnoszono po­
prawki do projektu, wysuwano 
rozmaite zastrzeżenia...

Zabierając głos w dyskusji, 
I sekretarz KP PZPR w Bę­
dzinie tow. Jerzy Wilk podkre­
ślił także społeczny aspekt bu­
dowy huty „Katowice”. Wiele 
spośród inwestycji towarzyszą­
cych, jak np. placówki handlo­
wo-usługowe, czy kulturalno- 
- oświatowe będą spełniać waż­
ną rolę dla ogółu społeczeństwa, 
zwłaszcza na terenie Będzina, 
Dąbrowy Górniczej, Strzemie­
szyc, Ząbkowic itd.

Dyskusję podsumował sekre­
tarz KW tow. Zdzisław Legom- 
ski, stwierdzając na wstępie, iż 
przedmiotem dyskusji zespołu 
jest obecnie jeden z najtrud­
niejszych problemów, który na­
leży rozwiązać. Zgodnie z uchwa­
łą Prezydium Rządu, do końca 
przyszłego roku, budowniczowie 
muszą dostarczyć 2.300 miesz­
kań. Aby ten cel został osią­
gnięty, do końca czerwa br. na­
leży przygotować dokładną 
koncepcję lokalizacji tego bu­
downictwa. Przy jej opracowy­
waniu należy wziąć pod uwagę 
wszystkie ważkie argumenty. 
Dyskusja podczas tej narady 
dowiodła, iż nie wszystkie za­
gadnienia są już ostatecznie 
ustalone; budowa obiektów 
mieszkalnych — w najbliższym 
sąsiedztwie huty, to tylko je­
den ze słusznych argumentów.

Podczas narady były także 
omawiane sprawy dot. budowy 
kilkunastu obiektów mieszkal­
nych typu hotelowego, z seg­
mentów produkcji NRD. Ob­
szernie pisaliśmy na ten temat 
w jednym z poprzednich nu­
merów „Zagłębia”. W myśl przy­
jętych ustaleń, do końca br. na 
terenie budowy huty zostaną 
zmontowane dwa pierwsze spo­
śród 16 obiektów hotelowych 
zakupionych w NRD. Cztery 
następne budynki tego typu zo­
staną zmontowane do końca 
miesiąca kwietnia 1973 roku. 
Zamieszkają w , nich załogi 
przedsiębiorstw ‘ budowlanych, 
na których barkach spoczywają 
losy tej potężnej inwestycji.

K. K.

NOWE OGRÓDKI 

DZIAŁKOWE

DLA GÓRNIKÓW

Wielki ruch zrobił się na nieużytkach pol­
nych w Sosnowcu, przy ul. Zagórskiej. Na 
podzielonych poletkach krzątają się ludzie, 

ryjąc szpadlami ziemię. Są to górnicy z kopalni 
..Mortimer—Porąbka”, mieszkający w dzielnicy 
Metz w Zagórzu, dla ¡których dyrekcja wydzier­
żawiła te tereny pod ogródki działkowe.

Ponad 140 dizialkowców-górników szykuje swo­
je działki pod uprawę jarzyn. Każda działka po­
siada 320 m- ziemi. Choć spóźniona pora, wszys­
cy spieszą się aby jak najszybciej zagospodaro­
wać przyznaną działkę.

Foto: Z. Kempa

PASOWANIE

NA HUTNIKA

Dokończenie ze str. 1

— Powtarzajcie więc -za mną słowa ślu­
bowania: Przyrzekam ofiarnie i ze wszy­
stkich sił pracować w szeregach polskich 
hutników nad rozwojem i podniesieniem 
dobrobytu naszej ukochanej Ojczyzny, 
Polski Ludowej. Przyrzekam zawsze stać 
na straży honoru i godności hutniczego 
stanu.

Po złożeniu ślubowania, asystenci mi­
strza ceremonii ubrali adeptów w fartu­
chy i kapelusze hutnicze. Następnie mistrz 
ceremonii prosił o przygotowanie młodych 
hutników do pasowania przez symbolicz­
ne przekucie stali.

— Jerzy Skipirzepa — zatrudniony w 
stalowni w Myszkowskich Zakładach Me­
talurgicznych w Myszkowie na stanowi­
sku wytapiacza — oznajmia mistrz cere­
monii — przekuj trzykrotnie próbę stali.

Do kowadła zbliżył się wywołany, ujął 
młot i podstawiony przez pomocnika ka­
wał stali przekuł trzy razy.

— Od tej chwili zostałeś przyjęty do 
braci hutniczej Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej — oznajmił mistrz i na kowadle 
podpisał dyplom, który następnie wrę­
czył pasowanemu hutnikowi.

Pozostali adepci wykonali kolejno po­
dobną próbę i otrzymali swoje dyplomy.

Była to naprawdę miła uroczystość, 
świadcząca o podtrzymaniu stałych tra­
dycji obowiązujących dawniej w polskim 
hutnictwie.

Tekst i foto: Zdzisław Kempa

Z zadowoleniem przyjęliśmy zaproszenie 
do wzięcia udziału w IX Walnym Zjeź­
dzić Delegatów Kółek Rolniczych pow. 

będzińskiego w Łagiszy.
Na sali obrad znajduje się około 100 dele­

gatów, reprezentujących 56 kółek rolniczych 
oraz 67 kół gospodyń wiejskich powiatu bę­
dzińskiego. W kółkach rolniczych zrzeszo­
nych jest 6.153 gospodarstw chłopskich. Naj­
wyższy procent rolników znajduje się w kół­
kach na terenie: Brzękowic, Warężyna, Kar- 
sów, Kuźnicy Warężyńskiej, Rogoźnika i Wy- 
glelzowa. Najniższy zaś — w Strzemieszy­
cach Wielkich, Grodżcu, Klimontowie i Ząb­
kowicach.

Działalność tzw. mechanizacyjną prowadzi 
obecnie 48 kółek, które dysponują- majątkiem 
w postaci sprzętu rolniczego na ogólną war­
tość 41,4 min zł. (m.ln. 163 traktory, 34 sno- 
powiązalki, 67 kopaczek, 50 kosiarek, 123 
młocarkl itd.).

W posiadaniu będzińskich kółek rolniczych 
znajdują się także dwa zakłady wylęgu dro­
biu, w Grodżcu 1 Strzemieszycach. Placówki 
te »opatrują miejscowych rolników w pis­
klęta kurze, kacze i gęsie; w ciągu roku 
„produkcja” piskląt wynosi ponad 120 tys. 
szt.

Podsumowując roczny dorobek, nie można 
pominąć osiągnięć 67 kół gospodyń wiejskich 
w tak ważnych dziedzinach, jak: podnosze­
nie wiedzy w zakresie produkcji roślinnej 
i zwierzęcej, oświaty i kultury kobiet i mło­
dzieży wiejskiej, opieki i pomocy dla kobiet 
pracujących. Będzińskie KGW posiadają po­
nad 50 sekcji warzywniczo-ogrodniczych, 
które prowadzą poletka doświadczalne, a tak­
że — kilkanaście sekcji chowu bydła. Przy 
innej okazji pisaliśmy na temat pracy KGW, 
dlatego, tu przypomnijmy, iż członkinie 
uczestniczą także w różnego rodzaju kur­
sach, pogłębiając w ten sposób swoją wie­
dzę na tema* postępu w gospodarstwie do­
mowym.

Zjazd w Łagiszy, w którym uczestniczyli 
przedstawiciele władz wojewódzkich i po­
wiatowych, na czele z sekretarzem KP PZPR, 
tow. Bogusławem Dolińskim, przyjął wiele 
ważnych uchwal, a także zaakceptował wy­
tyczne działania na najbliższe lata.

Podstawowe założenia planu rozwoju rol­
nictwa pow. będzińskiego przewidują m.in. 
wzrost pogłowia bydła — do 62,6 szt. na 100 
ha użytków rolnych oraz wzrost pogłowia 
trzody chlewnej do 61,5 szt. na 100 ha, wzrost 
średniej mleczności krów do 2.700 litrów, 
zwiększenie plonów ziemniaków do 210 q/ha, 
zwiększenie plonów zbóż do 24,2 q/ha.

Przewiduje się znaczną koncentrację parku 
maszynowo-traktorowego, przez połączenie 
środków kilku kółek w jeden duży organizm. 
Cel tej koncentracji, to przede wszystkim 
zapewnienie kompleksowej obsługi gospo­
darstw w zakresie nawożenia, orek, podory- 
wek zbioru zbóż i ziemniaków, transportu 
rolniczego. Wzmocnione placówki mechaniza­
cji otrzymają w ciągu następnych trzech lat 
nowe maszyny 1 urządzenia rolnicze, jak: 
kosiarki ciągnikowe, sadzarkl do ziemnia­
ków, młocamie itd.

K. KRZYŻANOWSKI

Na terenie powiatu będzińskie­
go chowem zwierząt trudnią 
się przede wszystkim kobiety 

zrzeszone w Kolach Gospodyń 
Wiejskich. Wydajć się, iż właśnie 
teraz warto przekazać gospody­
niom kilka uwag dotyczących tu­
czu trzody chlewnej w okresie 
letnim.

Racjonalne żywienie m.in. pole­
ga na właściwym doborze paszy 
i jej przygotowaniu przed poda­
niem zwierzętom. Przewód pokar­
mowy świń różni się od przewodu 
pokarmowego bydła. Trzoda 
chlewna ma żołądek jednokomo- 
rowy, o niewielkiej pojemności, 
dlatego pasze muslmy odpowie­
dnio dobrać i przygotować. Prze­
de wszystkim w skład dawki nie 
może wchodzić zbyt wiele pasz 
objętościowych, które obniżają 
wykorzystanie składników pokar­
mowych zawartych w innych pa­
szach równocześnie skarmianych. 
Ilość pasz treściwych w dawce w 
stosunku do pozostałych pasz 
musi być wyższa, gdyż świnie nie 
są w stanie zjeść tyle paszy mniej 
wartościowej, aby mogły osiąg­
nąć dobre przyrosty.

AGRONOM 

RADZI

Ponadto paszę podawaną świ­
niom należy odpowiednio przygo­
tować tzn. rozdrobnić, uparować 
i wymieszać. U nas tradycyjne 
żywienie polega na podawaniu 
pasz ,,na mokro". Pamiętać je­
dnak należy, że poszczególne 
składniki dawki, po dokładnym 
wymieszaniu, zalewamy wodą w 
takiej ilości, aby utworzyły gęstą 
papkę a nie zupę.

Tak przygotowaną karmę poda- 
jemy dwukrotnie w ciągu dnia, 
co pozwala na zaoszczędzenie cza­
su, a przyrosty dzienne nie są 
mniejsze niż przy żywieniu trzy­
krotnym.

W okresie letnim cenną paszą 
soczystą są zielonki z roślin mo­
tylkowych, które stanowią bogate 
źródło witamin, soli mineralnych 
i białka. Wartość pokarmowa zie­
lonek uzależniona jest od zawar­
tości błonnika, którego najmniej 
jest w zielonkach młodych, nie- 
zdrewnialych. Najcenniejsze zie­
lonki w żywieniu trzody chlew­
nej są z lucerny i koniczyny. Zie­
lonki spasamy na świeżo, rozdrab­
niamy na sieczkę lub papkę, uży­
wając do tego celu uniwersalnego 
rozdrabnlacza do pasz.W gospodarstwie ob. Stanisława 
Pasamonika we wsi Dąbie Dolne 
prowadzona była demonstracja na 
temat: „Zastosowanie zielonek 
wysokobiałkowych w żywieniu 
trzody chlewnej", która miała na 
celu wykazanie możliwości obniże­
nia kosztów tuczu trzody chlewnej 
przez zastosowanie w żywieniu 
zielonek.

W okresie doświadczenia zużyto: 
lucerna 160 kg, ziemniaki 136 kg, 
mieszanka T 90 kg, mleko ch. 
56 kg. -

Wartość pasz wyniosła 533.— zł, 
średni koszt przyrostu tucznika 
wyniósł 7,90 zł.

Mgr inż. ANNA WIERZBICKA

------------------ ----------------------------- 1O--------------------------------------------------

87. KRAJEWSKI KONSTANTY, Sosnowiec, walczył jako 
pilot w kampanii francuskiej 1940 r., w Anglii miał przyd-ział do Bombo­
wego Dywizjonu Obrony Wybrzeża nr 304.

88. KRASIŃSKI JERZY, ur. 31 V 1913 r., Ogrodzieniec, pow. 
Zawiercie, podporucznik 2 Korpusu Polskiego, zginął 11 IV 1945 r. 
w walkach pod Bolonią, Włochy.

89. KRASNODĘBSKI CYRYL, ur. 7 VII 1913 r., Sosnowiec, 
zginął jako podporucznik Brygady Karpackiej 9 I 1942 r., pochowany 
w Tobruku, Afryka.

90. KRASOWSKI JAN, Sosnowiec, od V 1943 r. w Dywizji 
Kościuszkowskiej, ranny w bitwie pod Lenino, walczył ha szlaku bojo­
wym do Berlina.

91. KRÓLIKOWSKI ZYGMUNT, ur. 8 V 1912 r„ Ogrodzie­
niec, pow. Zawiercie, kapral podchorąży 1 Korpusu Polskiego, zmarł 25 
III 1945 r., pochowany w Morden, Surey, Anglia.

92. KRUPSKI KAZIMIERZ, ur. 4 VII 1916 r„ Gołonóg — 
Dąbrowa Górnicza, podporucznik 2 Korpusu Polskiego, zginął 18 V 1945 r. 
w bitwie o Monte Cassino.

93. KRZYŻANOWSKI JERZY, ur. 11 XI 1911 r„ Sosnowiec, 
kapral-podchorąży 1 dywizji pancernej, zginął w walkach w rejonie 
Lommel dnia 6 X 1944 r., Belgia.

- 94. KUBIC MIECZYSŁAW ARKADIUSZ, ur. 12 I 1912 r., 
Sosnowiec, bosman-mat na niszczycielu „Kujawiak”, zatonął 16 VI 1942 
r. na akwenie Valetty, Malta.

95. KULASZ ANDRZEJ, ur. 30 XI 1903 r., Wojkowice Bę­
dzińskie, sierżant 2 Korpusu Polskiego, zmarł 5 XII 1943 r., pochowany 
w Ramleh, Palestyna.

96. KULESZA TADEUSZ, ur. 1 VIII 1906 r„ Sosnowiec, 
starszy strzelec, zmarł 14 VIII 1942 r. w Czokpak, ZSRR.

97. KURA MIECZYSŁAW, ur. 2 VI 1914 r., Dąbrowa Gór­
niczą, plutonowy 2 Korpusu Polskiego, poległ 9 V 1944 r. w bitwie 
o Monte Cassino.

98. KUZIA WACŁAW, ur. 11 IX 1917 r„ Czeladź, plutonowy 
podchorąży, zmarł 7 XII 1942 r. w Teheranie, Iran.

99. KUŻNIK JOZEF, ur. 23 VII 1903 r., Porąbka, pow. Bę­
dzin, zmarł 8 IV 1945 r., Quantara East, Egipt.

100. KWIECIŃSKI JOZEF, przed 1939 r. oficer 23 Pułku 
Artylerii Lekkiej w Będzinie, Sosnowiec, walczył w szeregach I Dywizji 
Grenadierów w czasie kampanii francuskiej 1940 r.

101. LEŚNIAK STEFAN, ur. 31 VIII 1912 r., Będzin, po­
rucznik 2 Korpusu Polskiego, poległ 19 VIII 1944 r. w rejonie Loreto, 
Włochy.

102. LEWIŃSKI JOZEF, Sosnowiec, walczył w szeregach 
I Armii Wojska Polskiego.

103. LITOROWICZ JAN, Sosnowiec, walczył w szeregach 
I Armii Wojska Polskiego.

104. ŁACHAŃSKI JAN, ur. 7 II 1904 r., .Zawiercie, plutono­
wy 2 Korpusu Polskiego, zmarł z ran 15 VII 1944- r. w szpitalu wojsko­
wym Casamassima, Włochy.

105. ŁOPATKA TADEUSZ, ur. 5 VII 1914 r„ Gołonóg — 
Dąbrowa Górnicza, kapral 2 Korpusu Polskiego, zginął w walkach w re­
jonie Bolonii 10 XI 1944 r., Włochy.

106. ŁUKASIK ROMAN ALOJZY, ur. 28 VI 1911 r., Sosno­
wiec, kapral 1 dywizji pancernej, zginął 1 XI 1944 r. w rejonie Bredy, 
Holandia.

107. ŁYSOWSKI JAN, Sosnowiec, cekaemista 7 pułku pie­
choty I Armii Wojska Polskiego, ranny w czasie walk o Pragę.



Ze Lwowa do Kijowa szmal 
drogi.Ponad 800 kilometrów. 
Nad ranem wszyscy rzu­

cili się do korytarza wagonu, 
do okien.

Daleko na horyzoncie, zza we­
lonu mgły wychylało się słoń­
ce. Pociąg mijał lasy i jakieś 
kompleksy małych domków, 
prawdopodobnie kołchozowych 
w dużych kwadratach, przeci­
nanych krótkimi uliczkami. A 
potem olbrzymie równiutkie te­
reny, jak nasze mazowieckie, 
niezmierzone okiem obszary 
uprawowe. Gdzieś w dali szkli­
ła się tafla wód, nad które le­
ciały białe kuliki.

Za chwilę ujrzeliśmy w dali 
piękne, kolorowe budynki, ko­
miny fabryczne i ogrody. To 
już pierwsze dzielnice Kijowa, 
stolicy Ukraińskiej Socjalistycz­
nej Republiki Radzieckiej. I zno­
wu niezwykła uprzejmość służ­
by hotelowej i kolejowej, ser­
deczne pozdrowienia i odjazd 
autokarem do luksusowego ho­
telu „Dniepr”. A potem śniada­
nie i podróż autokarem ulica­
mi miasta siedmiu wzgórz. W 
wiosennym słońcu stary Kijów, 
założony jeszcze w VI wieku i 
nowe dzielnice pięknego miasta, 
wyrosłego już za władzy ra­
dzieckiej, prezentują nam wszy­
stkie swoje walory i niemal 
bajeczny urok.

Legend, podań i klechd ludo­
wych o historii tego miasta jest 
mnóstwo, co jedna to ciekaw­
sza. Milczymy, cicho wchłania­

jąc każde słowo naszej kijow­
skiej przewodniczki, absolwent­
ki Wyższej Szkoły Pedagogicz­
nej. Mijają nas setki taksówek, 
autobusów, tramwaje i trolejbu­
sy, ludzie udający się do pra­
cy i tysiące wycieczkowiczów, 
spieszących do podziemnego me­
tra, w którym każtja stacyjka 
— dworzec, to prawdziwe dzie­
ło sztuki architektonicznej.

TROCHĘ 

FAKTÓW

Szeroki i piękny jest Dniepr, 
pnieniący się lub płynący spo­
kojnie, to znowu spadający z 
hukiem z wysokich progów i 
ciągnący się na długości 2285 
kilometrów. Kijów rozłożył się 
na siedmiu wzgórzach, pełnych 
drzew i kwiatów, a z każdego 
z nich ujrzeć można niezapom­
niane, pełne uroku pejzaże, 
lśniące w słońcu pozłacane ko­
puły cerkiew, wieże kościołów, 
ogrodów miejskich i parków.

Kijów — mówi z dumą prze­
wodniczka — jest stolicą Ukrai­
ny, posiadającej 47 min lud­
ności ,i obejmującej 661 tys. km 
kw. powierzchni. Jest to jedna 
z najbogatszych i najbardziej 
uprzemysłowionych republik 
ZSRR, posiada własną konsty­
tucję, własny rząd z Radą Mi­
nistrów Republiki i stanowi su­

werenne państwo radzieckie. 
Republika Ukaińska jest nawet 
członkiem Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Republika przy­
gotowuje się gorączkowo do 
tegorocznych obchodów 50-lecia 
powstania państwa radzieckie­
go.

Sam Kijów, liczący dziś 1.700 
tys. mieszkańców i posiadający 
20 dzielnic mieszkaniowych o po­
wierzchni 770 ha, istnieje już 1400 
lat. Podobnie jak Lwów, naja­
zdy Tatarów i Mongołów po-

Na trasie Kijów - Moskwa - Wilno

UROKI

MIASTA

SIEDMIU 

WZGÓRZ

wodowały jego kilkakrotny 
upadek, przez dłuższy czas uza­
leżniony był od Litwy i Polski.

ULICAMI 

MIASTA

Autokar skręca w lewo. Oto 
pomnik B. Chmielnickiego, 
dzieło ukraińskiego rzeźbiarza 
Mikierzyna. Dalej Teatr Opery 
i Baletu. Wystawia się tu sztu­
ki w językach ukraińskim i ro­
syjskim. Zwiedzamy teatr ot­
warty na wolnym powietrzu im. 
Łysenki.

Jest to teatr muzyki ukraiń­
skiej. Śpiewa tu w czasie uro- 

czystych koncertów 1000-osobo- 
wy chór regionalny. W Kijo­
wie jest jeszcze 6 teatrów za­
wodowych i 40 ludowych ama­
torskich.

Roztańczona i rozśpiewana 
jest młodzież ukraińska, całe 
społeczeństwo rozkochane w 
sztuce. Toteż nie zdarza się, że­
by któryś z teatrów świecił w 
czasie przedstawienia pustymi 
miejscami, jak to nieraz u nas 
bywa.

W mieście jest kilka mu-

zeów TH. ill. Muzeum Lenina, 
pomieszczone w 17 salach. Są 
także fragmenty z muzeum z 
Krakowa i Poronina.

A oto gmach Instytutu Peda­
gogicznego im. Gorkiego, 20 wy­
działów — 17 tys. studentów. 
Dalej Uniwersytet im. Tarasa 
Szewczenki, założony w 1834 ro­
ku. Posiada 19 wydziałów i 20 
tys. młodzieży akademickiej i 
jest odznaczony Orderem Leni­
na. Jego studenci brali udział 
w Rewolucji Październikowej. 
Uniwersytet utrzymuje bardzo 
bliskie kontakty naukowe z 
Uniwersytetem Jagiellońskim i 
miastem Krakowem. Jako cie­
kawostkę należy podać, że na 
tej uczelni studiował Jarosław 
Iwaszkiewicz i że jej członkiem 
honorowym był Lew Tołstoj.

W Kijowie jest 300 szkół śre­
dnich różnego typu, czyli, że 
uczy się co 4 obywatel miasta. 
Podstawowe szkolenie trwa 10 
lat. Działa tu również 200 in­
stytutów Akademii Nauk Ukrai­
ny.

* * ♦

Przewodniczka wyjaśnia: Po­
siadamy w naszym mieście 24 
lekarzy na 10 tys. mieszkańców 
i pod tym względem zajmuje­
my pierwsze miejsce w ZSRR. 
Za trzy lata będzie ich 50 na 10 

tys. osób, a za 8 lat — 60. Lecz­
nictwo jest doskonale zorgani­
zowane, leki bardzo tanie. Dla 
dzieci posiadamy dziesiątki żłob­
ków i przedszkoli, studenci i 
ludzie pracy korzystają z róż-, 
nych form wypoczynku. Wy­
twarza się u nas diamenty syn­
tetyczne, a produkowany w Ki­
jowie sportowy samolot „Ante- 
nus” zdobył pierwszą nagrodę 
na wystawie w Paryżu.

* * *

Zwiedzamy zabytki sakralne. 
Oto sobór św. Zofii, założony 
w wieku X przez Jarosława 
Mądrego i odnowiony przez Wło­
dzimierza. Tu odbywały się w 
dawnych czasach koronacje i tu 
pochowany został Jarosław Mą­
dry. Albo wspaniały sobór św. 
Włodzimierza z IX wieku. Zai­
ste godna podziwu jest troska 
ludzi radzieckich o te wspania­
łe zabytki.

W Kijowie znajduje się 20 
stadionów 'i hala kryta na 12 
tys. widzów. Centralny stadion 
słynnego klubu „Dynamo” jest 
kompleksem, zajmującym 300 
ha, na których znajdują się kor­
ty tenisowe, bieżnia, sale gim­
nastyczne i skocznie. Klub zrze­
sza tysiące młodzieży. Jest to 
olbrzymi kombinat sportowy.

W tym miejscu ciekawostka, 
o której mówiła nam przewod­
niczka. Otóż jesionią 1941 roku 
władze hitlerowskie zorganizo­
wały na stadionie „Dynama” 
mecz piłkarski między repre­
zentacją Kijowa i drużyną nie­
miecką. Przed spotkaniem hit­
lerowcy uprzedzili zespół kijów- 

ski, że nie wolno mu meczu 
wygrać, w przeciwnym razie 
wszyscy piłkarze zostaną stra­
ceni. Pierwsza połowa zakon- 
czyła się remisowo 0:0, ale w 
drugiej części kijowianie, którzy 
nie mogli uwierzyć w pogróżki 
hitlerowskie, strzelili dwie zwy­
cięskie bramki. I wówczas sta­
ła się rzecz nie notowana w hi­
storii cywilizowanej ludzkości. 
Hitlerowcy dotrzymali słowa i 
wszyscy piłkarze Kijowa zostali 
rozstrzelani.

Nie tylko zresztą oni. W cza­
sie okupacji zginęło przeszło 
200 tys. mieszkańców, wiele ty­
sięcy spalano w obozie jeńców 
w Darnicy. Tylko w jednej ma­
sakrze hitlerowcy pozbawili ży­
cia 90 tys. mężczyzn, kobiet, 
młodzieży i dzieci.

NA WYSTAWIE 

OSIĄGNIĘĆ

GOSPODARCZYCH

Wystawa osiągnięć USRR jest 
tak ogromna w swoich rozmia­
rach że trudno byłoby się po­
kusić w tym reportażu o wyli­
czenie choćby wszystkich eks­
ponatów. Wymienię więc tylko 
pokazane na niej najważniej­
sze osiągnięcia. Kołchozy USRR 
sprzedały państwu w roku 1970 
11 min 525 ton zboża, w tym 
6.700 tys. ton pszenicy. Pod 
względem produkcji buraków 
cukrowych republika zajmuje 
pierwsze miejsce w świecie. W 
ciągu 5 lat zbudowano 312 km 
linii kolejowych, na których 
przewieziono 10 min pasażerów.

Od roku 1956 ogrodnictwo i 
sadownictwo ukraińskie zajmu­
je pierwsze miejsce w Kraju 
Rad, a tylko jedna ferma ho­
duje 114 tys. kur. Na Ukrainie 
zbudowano 680 domów dla pio­
nierów, 19 parków, 319 boisk, 
800 szpitali i ponad 4 tys. tzw. 
małych bibliotek.

* * ♦

Zwiedziliśmy jeszcze prawdzi­
wy skarb sztuki, cerkiew Iko- 
nowską z rzeźbą z IX wieku 
i słynną w całym świecie Ła­
wrę Piec żarską, będącą zabyt­
kowym zespołem klasztorów, z 
rozbudowanym systemem ko­
rytarzy podziemnych. No a po­
tem udaliśmy się w dalszą po­
dróż po Kraju Rad — do Mo­
skwy.

PIOTR PIOTROWSKI
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108. MACHERA TADEUSZ, ur. 19 X 1919 r., Strzemieszyce, 
ułan, zginął 7 VII 1944 r. w rejonie Loreto, Włochy.

109. MACIĄZEK ŁUCJAN, ur. 4 I. 1918 r., Blanowice, pow. 
Zawiercie, plutonowy 1 dywizji pancernej, zginął 18 IV 1945 r. w rejonie 
Haseluenn, Niemcy.

110. MAJAK STANISŁAW, Sosnowiec, walczył w szeregach 
2 Korpusu Polskiego.

111. MAJCHERCZYK ANTONI ROBERT, ur. 6 V 1913 r„ 
Dąbrowa Górnicza, kapitan-pilot, zmarł 2 VI 1946 r., Darrington, Anglia.

112. MALAS IE WIC Z STEFAN, ur. 13. II 1906 r„ Sosnowiec, 
strzelec, zmarł 10 VIII 1943 r., pochowany w Ramleh, Palestyna.

113. MALICKI MIECZYSŁAW, Sosnowiec, walczył w szere­
gach I Armii Wojska Polskiego.

114. MALINOWSKI STANISŁAW BOLESŁAW, ur. 29 III 
1913 r., Grodziec, pow. Będzin, starszy strzelec 1 dywizji pancernej, zgi­
nął 14 VIII 1944 r. w rejonie Langannerie, Francja.

115. MAŁCZĘC EDWARD, ur. 5 X 1922 r„ Sosnowiec, żoł­
nierz 1 Korpusu Polskiego, zmarł 22 VIII 1940 r., pochowany w Douglas, 
Anglia.

116. MAŁUPA WŁADYSŁAW, ur. 1 I 1902 r., Dąbrowa Gór­
nicza, sierżant 2 Korpusu Polskiego, zginął 17 V 1944 r. w bitwie o Mon­
te Cassino.

117. MANIURA LUDWIK, ur. 14 VII 1923 r„ Maczki, pow. 
Będzin, starszy dragon 1 dywizji pancernej, zginął 17 IX 1944 r. w rejonie 
Axel, Holandia.

118. MARKIEWICZ STEFAN JOZEF, ur. 3 VII 1904 r., So­
snowiec, plutonowy 1 dywizji pancernej, poległ 1 XI 1944 r. w rejonie 
Breda, Holandia.

119. MATYAS ZYGMUNT, ur. 20 VI 1915 r., Zagórze, pow. 
Będzin, kapral 1 dywizji pancernej, poległ 7 X 1944 r. w rejonie Alphen, 
Holandia.

120. MIGAS EUGENIUSZ, ur. 23 I 1914 r., Sosnowiec, ka- 
pral-pilot, zginął 5 V 1945 r. nad Cambrais, Francja.

121. MIREK TADEUSZ, ur. 6 VII 1912 r., Dąbrowa Górnicza, 
żołnierz 2 Korpusu Polskiego, zmarł 17. IV 1946 r. w szpitalu wojskowym 
Casamassima, Włochy.

122. MISZTAL PIOTR, ur. 29 VI 1903 r., Dąbrowa Górnicza, 
strzelec Brygady Podhalańskiej, poległ w czerwcu 1940 r. w bitwie 
o Narvik, Norwegia.

123. MOLENDA STANISŁAW, ur. 5 III 1897 r., Ogrodzieniec, 
pow. Zawiercie, kapral 2 Dywizji Strzelców Pieszych, brał udział w kam­
panii francuskiej 1940 r., internowany w Szwajcarii, zmarł 12 XII 1940 
r., pochowany w Aegerten, Szwajcaria.

124. MORAWIEC ANTONI, ur. 15. IV 1919 r„ Niegowa, pow. 
Zawiercie, strzelec, zmarł 19 VII 1942 r. w Kermine, ZSRR.

125. MRÓWKA ZDZISŁAW MARIAN, ur. 11 VI 1919 r., 
Strzemieszyce, jako plutonowy-pilot zginął nad Anglią 16 I 1945 r.

126. MUDRYK MIKOŁAJ MIECZYSŁAW, ur. 10 XII 1901 r„ 
Dąbrowa Górnicza, plutonowy 1 dywizji pancernej, zginął 11 VIII 1944 r. 
w rejonie Caen, Francja.

127. MUSIAŁ WŁADYSŁAW, Sosnowiec, należał do Armii 
Radzieckiej, potem walczył w szeregach I Armii Wojska Polskiego.

128. NAPORA WINCENTY, ur. 18 V 1903 r., Niwka, podpo­
rucznik, dr medycyny, zginął 9 V 1944 r. jako chirurg głównego Punktu 
Opatrunkowego pod Monte Cassino, Włochy w wyniku bombardowania 
artylerii niemieckiej.

Niezwykle ważną i pożyteczną rolę odgrywają Ochotnicze Stra­
że Pożarne. Dzięki poświęceniu i społecznemu zaangażowaniu 
członków tej organizacji, udało się już uratować niemało mienia 
państwowego i prywatnego. Ofiarni strażacy pracują na ogół bez 
żadnego rozgłosu, a przecież w pełni zasługują na podziw i wyso­
kie uznanie. Niechaj kilka słów — jakie poświęcamy czołowym 
OSP powiatu zawierciańskiego, będzie chociaż częściową zapłatą 
za ich trud.

OSP Toporowice

Ochotnicza Straż Pożarna w 
Toporowicach, pow. Zawier­
cie powstała w 1928 roku. 

Samochód oraz inny sprzęt prze­
chowywano w baraku drewnianym 
— dawnym pomieszczeniu szkoły. 
W 1970 roku członkowie jednostki 
podjęli uchwałę dotyczącą budowy 
nowej strażnicy z pomieszczeniem 
na świetlicę, klub „Ruchu” oraz 
bibliotekę. Przewodniczącym komi­
tetu budowy został rolnik wsi 
Toporowice, ob. Jan Błach. Koszto­
rys opiewał na kwotę 1.300.000 zł. 
Połowę tej kwoty stanowi dotacja 
państwowa, zaś ok. 650.000 zł. 
członkowie OSP, wygospodarowali 
we własnym zakresie. W ramach 
czynu społecznego ochotnicy kopali 
fundamenty, zwozili materiały bu­
dowlane, wykonywali wszystkie 
prace niefachowe.

Najbardziej ofiarną pracą wy­
różnili się, oprócz przewodniczące­
go komitetu budowy i prezesa OSP 
dh Władysława Kłusa, Władysław 
Chrobak — skarbnik i Józef Kocot 
— gospodarz.

Strażnica o kubaturze 2.363 m3 
zostanie oddana do użytku w cza­
sie tegorocznych „Dni Ochrony 
Przeciwpożarowych”.

LUDZIE 

ODWAŻNI 

I OFIARNI

naczelnjk jest przykładem sumien­
ności i zdyscyplinowania, a poza 
swoimi obowiązkami dużo czasu 
poświęca także działalności propa­
gandowej. Dzięki niemu jednostka 
stała się bardzo operatywna, każ­
dego roku przeprowadza w re­
jonie swego działania kontrole 
przeciwpożarowe gospodarstw. Oso­
biście szkoli i przeprowadza ćwi­
czenia ze swoimi podkomendnymi, 
bierze udział w organizowanych 
zawodach rejonowych i powiato­
wych. Współpracuje z miejscowy­
mi organizacjami społecznymi, z 
kierownictwem szkoły podstawo­
wej w zakresie realizacji zadań 
określonych regulaminem I Mło­
dzieżowego Konkursu Przeciwpoża­
rowego 1971/72.

OSP Ryczów

OSP w Ryczawie powiat Zawier­
cie także powstała w 1928 r. W 
swym T 'yposażeniu posiada wiele 
nowoczesnego sprzętu bojowego. Je­
dnostka liczy 32 członków czynnych.

W 197(1 r. rozpoczęła budowę straż- 
nicy o kubaturze ponad 2.000 ni3 
Kosztorys przewidywał łączne pra­
ce na wartość 1.300.000 zł. Tak jak 
w toporowicach, połowę tej sumy 
stanowią czyny społeczne. Strażni­
ca zostanie oddana w roku bieżą­
cym.

Jednym z najbardziej aktywnych 
przy budowie jest naczelnik OSP 
dh Stanisław Uliniarz. Wieloletni

OSP Lgota 

Murowana

OSP w Lgocie Murowanej należy 
do młodszych — powstała w 1958 
r. Liczy 22 członków czynnych. 
Motopompy a także inny sprzęt 
przechowują oni w baraku drew­
nianym wybudowanym w ramach 
czynu społecznego. Mimo trudnych 
warunków, sprzęt jest konserwo­
wany, czysty i zawsze sprawny do 
akcji gaśniczej.

W 1971 r., z uwagi na trudności 
w zaopatrzeniu wodnym, OSP 
przystąpiła do budowy zbiornika. 
Ogólny koszt budowy wynosił 
98.000 zł., w tym materiały zaku­
pione przez PKSP w Zawierciu 
wyniosły 20.000 zł. Pozostała kwo­
ta 57.000 zł. to wartość czynu spo­
łecznego. Najwięcej pracy przy bu­
dowie włożyli: naczelnik dh Jerzy 
Węgrzyn oraz członkowie Stanisław 
Sochacki i Jan Zamora. Ich wkład 
to robocizna fachowa o wartości 
21.000 zł.

W przyszłym roku OSP przystąpi 
do budowy swej nowej strażnicy. 
W tym celu gromadzi się już we 
własnym zakresie pustaki, cegłę, 
piasek, wapno i kamień.
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— Po .zanieczyszczeniach spo­
wodowanych przez Fabrykę 
Wózków Dziecięcych — mówi 
p. sekretarz — przystąpiono do, 
budowy wodociągów, m. in. na 
terenie takich ulic, jak Jasna, 
Hanki Sawickiej, Fornalskiej 
oraz Krasickiego. Kalkulacja by­
ła nader prosta: w zamian za 
zatrute studnie, mieszkańcy 
otrzymają wodę z wodociągów. 
Wybudowano więc 1 zdrój uli­
czny, a ponadto przeprowadza­
ne są podłączenia do poszczegól­
nych domów.

Ale to dopiero jedna strona 
medalu: oto bowiem w wyniku 
eksploatacji złóż rudy żelaza 
przez kopalnię „Osiny" zaczął co­
raz dotkliwiej występować zanik 
wody w studniach. Najbardziej 
odczuli to mieszkańcy takich ulic, 
jak Spokojna, Okrężna, Mickie­
wicza, Kolejowa i Ogrodowa. 
Sprawca tego nieszczęścia, kop. 
„Osiny”, zgodnie z obowiązujący­
mi przepisami — w ramach szkód 
górniczych — zmuszona została 
do wyasygnowania odpowiednich 
środków finansowych na budowę 
sieci wodociągowej. Obecnie jest 
w opracowaniu obszerna doku­
mentacja.

Po wysłuchaniu wywodów p. 
sekretarz, poprosiłem o kilka 
adresów mieszkańców Poraja, 
gdzie woda została już zainstalo­
wana. A ponadto, chciałem udać 
się także tam, gdzie prowadzone 
Są roboty przy zakładaniu wodo­
ciągów. Proszę nie traktować 
tego, jako dowodu braku zaufa­
nia do wywodów p. sekretarz. 
Po prostu chciałem sprawdzić na 
miejscu, co i jak...

Na pierwszy ogień poszła po­
sesja p. Aleksandra Bożka z ul. 
Leśnej.

— Owszem, mieliśmy bardzo 
dobrą wodę — mówi gospodarz 
domu. — Ale pewnego dnia, wodę 
po prostu „uciekła” z mojej stu­
dni i odtąd nie ma w niej an: 
kropli. Przed trzema laty zało- 
żono tu wodociąg. Powinienem 
się z tego cieszyć, a mnie chce 
zalać przysłowiowa krew... Woda 
jest bowiem stale zanieczyszczo­
na i ma kolor brunatnej mazi 
Nie nadaje się to paskudztwo do 
niczego.

Kilkadziesiąt metrów dalej spo­
tykam przy źródle ulicznym Bar­
barę Pędzik. Do wiadra leje się 
wartkim strumieniem woda o za­
barwieniu żółtawym.

— Do godz. 15 leci taka oto 
woda, a potem to już w ogóle nie 
leci — mówi Barbara Pędzik. - 
Jeśli ktoś potrzebuje wody w go ­
dzinach popołudniowych, wów­
czas jedynym ratunkiem jest 
beczkowóz z miejscowego Kółka 
Rolniczego.

A co pani sądzi o jakości wody 
z tego źródła?

— Co można powiedzieć? Wo­
da nie jest zbyt dobra, gdyż za­
zwyczaj cuchnie karbolem. No i 
ten żółty kolor...

Przed zabudowaniami Broni­
sławy Chwastek dostrzegam roz­
kopany teren. Należy się domy­
ślić, iż w tym miejscu prowa­
dzone są roboty wodociągowe. Ale 
pozory mylą.

— W sierpniu ub. roku — mó­
wi gospodyni — zwieziono na 
nasz teren materiały budowlane, 
m. in. 'kręgi betonowe. Już się 
radowaliśmy, iż wkrótce będzie 
woda. Niestety, była to radość

przedwczesna. Przez następne 
osiem miesięcy panowała głucha 
cisza, aż wreszcie w marcu br. 
ekipa budowlana z POM w No­
wej Wsi wkopała do ziemi dwa 
kręgi i... od tego czasu znów pa­
nuje błoga cisza. Kiedyś zjawił 
się tutaj pracownik POM i obie­
cał, że „najdalej w ciągu tygod­
nia” — zaczną się roboty. Potem 
dowiedzieliśmy się, iż nie można 
nic robić, gdyż nie ma cementu.

I3'z-y domu Aleksandra Hoźka :ostu' 
zainstalowany " ouociuy. Wpraludzie 
woda płynie wartko, lecz tej żółtawy 
kolor u nzasadnionu nieufność.

Teraz jest cement, ale nie ma 
z kolei pracowników. I tak w 
kółko.. A wody, jak nie ma, tak 
nie ma!

Podczas niedawnej sesji Woj. 
Rady Narodowej poświęconej 
problemom ochrony środowiska 
poinformowano, iż został opraco­
wany szeroki program działanią. 
W jego realizacji muszą uczestni­
czyć wszystkie szczeble admini­
stracji państwowej, a także ad­
ministracji zakładów, zjednoczeń, 
resortów oraz placówek nauko­
wych. Szczególnie ważnym zada­
niem jest zabezpieczenie (ze stro­
ny administracji przemysłowej) 
prawidłowej eksploatacji posia­
danych urządzeń ochrony wód 
i powietrza.

„Pod pręgierz opinii publicznej 
— czytamy w materiałach Pre­
zydium WRN — -należy stawiać 
tych niefrasobliwych przedstawi­
cieli administracji przemysłowej, 
którzy polecają zapaskudzanie 
rzek, niekiedy pod osłoną nocy. 
Posiadając potrzebne urządzenia 
oczyszczające, panowie ci wolą 
jednak wrzucać do zbiorników 
wodnych tysiące metrów sześcien­
nych fenolu, cyjanków i in. tok­
sycznych zanieczyszczeń. Z całą 
bezwzględnością prawa powinni 
być ścigani, ci którzy w imię rze­
komych oszczędności, decydują 
się na wyłączanie z eksploatacji 
urządzeń chroniących atmosferę 
przed zanieczyszczeniami, lub do­
puszczają do dewastacji tych 
urządzeń".

Sądzimy, iż powyższy cytat mo­
że służyć także jako komentarz 
do naszej relacji, z Żarek, Poręby 
i Poraja. Odpowiednie decyzje 
zostały podjęte. Teraz czekamy 
na efekty. Ochrona środowiska 
przed zanieczyszczeniami. to 
przecież konieczność, to ochrona 
naszego zdrowia i życia przed 
zagładą.

K. KRZYŻANOWSKI
(Zdjęcia autora)

Frzy posesji Bronisławy Chwastek rozkopano grunt ui sierpniu uh. roku. 
Miał u) tym miejscu stanąć wodociąg, niestety, poza widoczną na zdjęciu 
- dziura, nic więcej tutaj nie zrobiono.
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SPRZĘTU DOMOWEGO?

DĄBROWA GÓRNICZA, ul. Kościuszki 
(nowy pawilon handlowy)

Obecnie trwa tam wystawa pn.

„NOWOCZESNA

KUCHNIA"

Warto wybrać się jeszcze dziś,

,,ELDOM" Kr se

Craz częściej w listach skierowanych do 
redakcji poruszane są tzw. sprawy ludz­
kie. Są to przeważnie sprawy trudne i 

skomplikowane, bynajmniej nie proste i ta­
kie, których załatwienie wymaga wielu 
„manewrów". Zastanawiamy się czasem, czy 
rzeczywiście są one aż tak trudne, jak nam 
to usiłują wmówić nasi rozmówcy.

W różnych zakładach pracy stosunki mię­
dzyludzkie układają się różnie — tu lépiej, 
tam gorzej. To oczywiste. Wszędzie jednak 
występują okresowo jakieś „sprawy zapalne" 
i dopiero likwidacja takich właśnie ognisk a 
przede wszystkim sposób tej likwidacji daje 
nam pojęcie o tym, jak w rzeczywistości 
stosunki te się kształtują.

Dziennikarz brał kiedyś udział w posiedze­
niu Egzekutywy Komitetu Powiatowego 
Partii w Będzinie, gdzie analizowano pracę 
jednego z kopalnianych Komitetów Zakłado­
wych, właśnie pod kątem kształtowania się 
i dbałości o stosunki międzyludzkie. Rozma­
wiały zatem ze sobą dwie instancje partyjne 
— Egzekutywa KP oraz sekretarze Komitetu 
Zakładowego a jednak zarysowały 
czasie dyskusji dość nawet poważne 
zdań i poglądów.

Kopalnia, o której mowa, „słynie" 
tu, że na stosunki tam panujące przychodzi 
wiele krytycznych listów, w tym — nie ma 
co ukrywać — również wiele anonimów. 
Komitet Zakładowy włączył się bardzo ak­
tywnie w rozwikłanie tych spraw i nawet, 
w pewnym okresie czasu, w stosunku do 
członków partii wyciągnął przewidziane sta­
tutem ostre kary partyjne z jednoczesnymi 
wnioskami do kolektywu kopalni o dokona­
nie zmian personalnych. Również i w sto-

się w 
różnice

z fak-
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Sun ku do bezpartyjnych kolektyw kopal oza tym, że problem wracał jak bumerang 
dokonał szeregu personalnych przeszereg przy jego wtórnym nawrocie trzeba było 
wań. Na chwilę więc się uciszyło i uspokoi jęgać do kar statutowych.

Z przebiegu dyskusji wynikła jednak słus Nie jest nigdzie powiedziane, że w razie 
na obawa powiatowych władz partyjnych, a jawnienia konfliktu trzeba pomóc tylko po- 
metoda „ostrego cięcia” nie stała się meta ¡kodowanemu. Trzeba pomóc również i te- 
powszechną i w warunkach tej kopal iu, który krzywdę wyrządził, 
uznaną za jedynie słuszną. Obawy ' tak dawszy sobie sprawę z tego, jakie pobudki 
sformułowano dość zasadniczo, bowiem ji im kierowały i co w tym skomplikowanym

przy jego wtórnym nawrocie trzeba było

dokładnie

Nie kaź«/ tonący 

wzywa pmocy...

rzeczą bezsporną, że konflikty międzylud lechaniżmie człowiek kontra człowiek za- 
kie należy przede wszystkim rozwiązywać 
chwilą ich powstania a nie „przecinać" d
piero wtedy, kiedy nabrzmieją, staną :n bliżej człowieka — tym bliżej jego zwąt- 
przysłowiowyim ropiejącym wrzodem.

Zalecono więc pracę na co dzień z ludżnTfowieka w‘chwilach jego' _______
wrócono do formy bezpośrednich rozmó jedzmy sobie jednak szczerze, że bardziej po 
kolektywu kierowniczego kopalni z górnik idzku jest być przy nim wtedy, kiedy nas 
mi w czasie pracy, nakazano ścisły konta jtrzebuje. A nie każdy tonący woła o po- 
z grupami partyjnymi i oddziałowymi org loc. O tym trzeba pamiętać.
nizacjami partyjnymi. Przedtem zapomnia 
bowiem, że jasne światło sali konferencyjn 
wcale lepiej nie oświetli konfliktowego pr rostu nie wiedzą, z kim pracują. Czasem 
blemu, który został wywieziony z dołu, kt opiero przy jakiejś, nawet przypadkowej 
ry tam się zrodził i tam nabrzmiewał. Bikazji wychodzi na jaw prawda o człowieku, 
danie konfliktu w oderwaniu od realiów psj 
etiologicznych całego kolektywu było bowie 
bezprzedmiotowe i oczywiście nic nie
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129. NIEDZIELA WŁODZIMIERZ, ur. 7 X 1923 r., Czeladź, 

strzelec 1 dywizji pancernej, zginął 11. VIII 1944 r. w rejonie Langan- 
nerie, Francja.

130. NIEMIEC JAN, ur. 15 IX 1915 r., Siemonia, pow. Bę­
dzin, kapral 1 Korpusu Polskiego, zmarł 28 XI 1940 r„ pochowany w Ce­
ras Fife, Szkocja.

131. NOWAK FELIKS PAWEŁ, ur. 24 IV 1916 r„ Piaski, 
pow. Będzin, porucznik-pilot, zginął nad Schrewsbury, Anglia (9 XI 
1944 r.).

132. NOWAK FRANCISZEK, Stara Łagisza, pow. Będzin, 
walczył w szeregach 1 Dywizji Grenadierów kampanii francuskiej 1940 
r., zmarł 20 VI 1940 r., pochowany w Bordeaux, Francja.

133. NOWAK MARIAN, ur. 5 IV 1912 r„ Sosnowiec, żołnierz
1 Dywizji Grenadierów, zmarł 18 III 1940 r., Niort, Deux Sevres, 
Francja.

134. NOWAK STANISŁAW, ur. 6 VIII 1926 r., Strzemieszyce, 
zmarł jako żołnierz 2 Korpusu Polskiego, pochowany w Bolonii, Włochy.

135. NOWAK TADEUSZ, ur. 2 VI 1914 r., Zawiercie, porucz­
nik-pilot, zginął nad Quiberville, Francja (21 IX 1941 r.).

136. OCIEPKA JAN, ur. 6 V 1915 r., Czeladź, strzelec, zmarł 
24 V 1946 r. pochowany w Epson, Surrey, Szkocja.

137. OLSZEWSKI STANISŁAW, ur. 6 III 1918 r„ Bogu­
chwałowie, pow. Zawiercie, ułan Karpackiego Pułku Ułanów, zginął 18 
XI 1941 r. w Tobruku, Afryka.

138. OPALSKI JANUSZ, Sosnowiec, walczył w szeregach 
II Armii Wojska Polskiego.

139. ORMAN WŁADYSŁAW, ur. 14 V 1913 r„ Połomia, pow. 
Zawiercie, ułan, zmarł 19 VIII 1941 r., pochowany w Perth, Anglia

140. OSTASZEWSKI STANISŁAW, ur. 14 I 1899 r., Będzin, 
sierżant 17 baon. 2 Korpusu Polskiego, udział w walkach od Monte Cassi­
no do Bolonii, otrzymał Krzyż Walecznych, zmarł 28 XII 1968 r., w Dą­
browie Górniczej.

141. PAŁYGA JAN, ur. 15 X 1898 r„ Sosnowiec, kapral 
2 Korpusu Polskiego, zmarł 21 VII 1943 r., Khanaąuin, Irak.

142. PASIERBIÑSKI FELIKS, rocznik 1913 r„ Zawiercie, 
uciekł z rąk gestapo, przedostał się do Francji, jako plutonowy podcho­
rąży 1 Dywizji Grenadierów brał udział w kampanii wojennej we Fran­
cji 1940 r., gdzie zginął w czerwcu tegoż roku.

143. PIASECKI ZBIGNIEW BARTŁOMIEJ, ur. 19 I 1914 r„ 
Sosnowiec, porucznik 1 Dywizji Grenadierów, zginął w czerwcu 1940 r. 
w kampanii francuskiej.

144. PIETRZYK JOZEF, ur. 18 VI 1896 r„ Sosnowiec, sier­
żant 2 Korpusu Polskiego, zmarł 7 VII 1943 r„ w Teheranie, Iran.

145. PIOTROWSKI BRONISŁAW, ur. 22 VII 1916 r„ Siedlec 
Duży, pow. Zawiercie, kanonier 2 Korpusu Polskiego, zmarł 13 I 1944 r„ 
pochowany w Ramleh, Palestyna.

146. PIOTROWSKI JERZY, Sosnowiec, walczył w szeregach 
II Armii Wojska Polskiego.

147. PISAREK JERZY, Czeladź, jako żołnierz 9 punktu pie­
choty I Armii Wojska Polskiego bił się na szlaku do Berlina.

148. POGODA FRANCISZEK, Dąbrowa Górnicza, starszy- 
wachmistrz I Korpusu Polskiego, zmarł 1 VI 1944 r. w Edynburgu. 
Szkocja.

149. PODGÓRSKI WACŁAW, ur. 28 VIII 1902 r„ Sosnowiec 
starszy wachmistrz I dywizji pancernej, poległ 27 VIII 1944 r. w rejonie 
Langannerie, Francja.

rało fałszywie.
IW sumie rzecz jest dość łatwa w konkluzji:

ień, załamań, błądzeń, wątpliwości i trud- 
ości. To oczywiste, że łatwiej być bliżej 

) sukcesów. Po-

Dziennikarz notuje różne fakty świadczące 
tym, że kolektywy kierownicze czasem po

dawa
tory wszystkich szokuje. Mówię w tym 
ypadiku o prawdzie, która rzuca dobre świa- 
o na jego sylwetkę.

Oto np. przy rozpatrywaniu wniosków o 
odznaczenia, teraz po latach w jednym z za­
kładów pracy natrafiono raptem na człowie­
ka, który zdumiał wszystkich. Po prostu mó­
wiono: jak to się mogło stać, że ten Iksiński 
nie ma żadnego odznaczenia. Przecież on ma 
takie zasługi, ma taki autorytet wśród ludzi? 
Przeglądając ankiety personalne i życiorysy, 
okazało się 
1945 był w 
żając życie 
okupantem 
do tej pory nikt mu za to nie podziękował a 
jeden z członków zakładowego kolektywu 
kierowniczego stwierdził przekornie: i dla­
czego on nigdy się nie upomniał?

Dlaczego? Możemy odpowiedzieć za niego. 
Po prostu dlatego, że to wszystko, co robił 
przez całe życie, robił nie z myślą o odzna­
czeniach, robił to ze swego właściwie zrozu­
mianego obowiązku, z pasji tworzenia, która 
rodzi się nie tylko z myślą, aby coś tam do­
stać do klapy. I gdyby ów Iksiński nie do­
szedł do wieku emerytalnego, nikt w dal­
szym ciągu nie zainteresowałby się jego wię­
cej niż dobrą i właśnie wymagającą wyróż­
nienia, pracą.

Takich Iksińskich jest wśród nas więcej. 
Nie wołają o pomoc, gdy toną, a ratują się 
sami, z trudem, bez pomocy tych, którzy sto­
ją' krok od nich. Ale też oni nie każą bić 
w tarabany, jeśli spełnią swój obowiązek, 
choćby był to obowiązek za który wszyscy 
inni dostali wyróżnienia.

Taka to istota ten człowiek i nie poznasz 
go nigdy, jeśli nie będziesz blisko niego.

Po cieszącej się dużym powodzeniem 
fredrowskiej „CUDZOZIEMSZCZYZNIE" 
wystawionej przez PTZ a którą to sztukę 
zeprezentowaliśmy już zdjęciem koloro­
wym, pokazujemy dziś migawki z trzech 
dalszych spektakli Śląskiej Wiosny Tea­
tralnej — „REWOLWERU“ (Teatr Nowy 
— Zabrze). „DOŻYWOCIA" (Teatr Pol­
ski — Bielsko Biała), oraz ..GWAŁTU. 
CO SIĘ DZIEJE!" (Teatr im. J. Osterwy 
— Lublin). Grę goszczących w Zagłębiu 
aktorów, nasza publiczność przyjęła bar­
dzo serdecznie. Foto: Z. Kempa

dodatkowo, że Iksiński w roku 
małej grupce tych, którzy nara- 
uratowali przed wycofującym się 
swój własny zakład pracy. Jak Baw się 

z nami

JAN ZIELIŃSKI

150. POLKOWSKI JERZY HENRYK, ur. 19 I 1913 r„ Ząb- 
r. nakowice Będzińskie, porucznik-obserwator, zestrzelony 11 V 1943 

Morzu Północnym.
151. PORAÑSKI WALERIAN, Sosnowiec, walczył w 

gach Armii Radzieckiej, potem II Armii Wojska Polskiego.
152. PROCEK WŁADYSŁAW, Sosnowiec, żołnierz I 

Wojska Polskiego.
153. PRZYBYŁEK ANASTAZY, ur. 29 III 

porucznik Brygady Spadochronowej, zmarł 6 VII 
Anglia.

154. BADOWSKI 
kapitan, dr medycyny, zmarł

155. RAKOWSKI 
nicza, walczył w szeregach 2

Już tylko 3 tygodnie pozostały do roz­
poczęcia młodzieżowego festiwalu 
piosenki — III Jarmarku Piosenki w 

Sosnowcu. W pierwszym dniu, 10 czerwca 
piosenkarze zaprezentują 
utworów, ograniczając się do 
jedynie piosenek finałowych, 
sząca piosenkarzom orkiestra 
wa, kierowana przez Jerzego , _
Józefa Galużnego, przeprowadza już pró­
by w Domu Kultury kop. „Porąbka” w 
Zagórzu. Przygotowuje się tam m.in. aż 
ośmiu piosenkarzy Studia Piosenki, któ­
rym kieruje J. Galużny. Orkiestra szli­
fuje także sygnał „JP".

Bardzo ciekawie zapowiada się kon­
frontacja dwóch czołowych zespołów wo­
kalno-instrumentalnych: „Skąd my się 
znamy" z Katowic i „Anonimów" z So­
snowca. które przygotowują w całości 
młodzieżowy repertuar.

Tegoroczny Jarmark przebiegać będzie 
pod hasłem „Baw się -z nami". Jest to 
tytuł jednej z piosenek tegorocznego 
festiwalu i główne tło sosnowieckiej es­
trady. Główną nagrodą dla najlepszej 
piosenki młodzieżowej jest „Zloty Kogu­
tek", symbol Jarmarku Piosenki.

W drugim dniu, 11 czerwca, odbędzie 
się koncert laureatów i występ znanej, 
krajowej grupy wokalnej PRO CONTRA. 
Po " " ................ ’ " ’
jest 
łem

30 .nowych 
wykonania 

Towarzy- 
rozrywko- 
Wewiórę i

zakończeniu festiwalu przewidziana 
jedna Impreza towarzysząca z udzia- 
gruipy PC i laureatów III JP.

szere-

Armii
dniu czerwca br. Zaglębiowski 

i Piosenki „ZAGLĘBIAK" 
„spotkanie z młodością”.

1910
1944

1891BRONISŁAW, ur. 11 IX 
12 IX 1941 r., Perth ,Anglia. 
STANISŁAW, Gołonóg 

Korpusu Polskiego.
156. REFLER JERZY, ur. 15 XII 1920 

17 XI 1941 r. jako strzelec Brygady Karpackiej 
Afryka

157. REJMAÑSKI ANDRZEJ, ur. 13
Górnicza, porucznik 2 Korpusu Polskiego, zginął 22 
Loreto, Włochy.

158. RODKO LEON, ur. 20 II 1908 r„

r., 
w

r., Sosnowiec,
r., Newark,

r., Sosnowiec

— Dąbrowa Gór-

Sosnowiec, zginął 
obronie Tobruku.

1917 r„II 
VII 1944 r.

Dąbrowa 
w rejonie

Czeladź, plutonowy 2 
Dywizji Strzelców Pieszych, brał udział w kampanii wojennej 1940 r. na 
terenie Francji, internowany w Szwajcarii, gdzie zmarł 14 I 1944 r., po­
chowany w Bremgartenfriedhof, Szwajcaria.

159. RÓŻDŻYNSKI ALEKSANDER, ur. 17 VII 1918 r„ Nie- 
gowonice, pow. Zawiercie, pilot, zginął 26 IV 1942 r. nad Holandią.

1892 r., Sosnowiec.160. RUCIÑSKI MARIAN, ur. 14 VIII 
major, zmarł 13 X 1940 r., Semington, Anglia.

161. RYTER WŁADYSŁAW, walczył w 
Wojska Polskiego.

162. SAWICKI LESZEK, Sosnowiec, walczył w szeregach 
I Armii Wojska Polskiego.

163. SARNA WŁADYSŁAW, ur. 21 X 1902 r„ Poręba, pow. Będzin, po­
legł jako strzelec Brygady Podhalańskiej w czerwcu 1940 r. pod 
Norwegia.

szeregach II Armii

Torstad,

rucznik 2 
Palestyna.

164. SCHOEN BORYS, ur. 7 II 1909 r., Sosnowiec, 
Korpusu Polskiego, zmarł 5 I 1945 r., pochowany w

podpo- 
Ramleh,

W
Klub Muzyki 
organizuje 34 
które tym razem odbędzie się w Zawier­
ciu. Udział w nim wezmą: zespól instru­
mentalny ..Quidam", pod kler. Andrzeja 
Kryoka i członkowie Studia Piosenki. 
Podobnie jak zawsze, przeprowadzony 
będzie dla młodzieży ciekawy konkurs z 
nagrodami i koncert z dedykacją.

ANKIETA 

„Zagłębiacy 

na frontach 

II wojny 

światowej“

Zgłaszam następującego uczestnika wal­
ki zbrojnej z lat 1939—1945:

Imię i nazwisko . .

Ostatni stopień wojskowy

Data urodzenia

cie, starszy

Polskiego.

wice, po w.
w bitwie o

2 Korpusu 
lestyna.

165. SIEDLARSKI MIECZYSŁAW, ur. 22 IV 1922 r., 
marynarz na ORP „Dragon”, zatonął 8 VII 1944 r.
166. SIEJKO JERZY, Sosnowiec, żołnierz I Armii

Zawier­

Wojska

167. SINDYKA BOLESŁAW, ur. 11 XI 1915 r., Trzebiesła- 
Zawiercie, strzelec 2 Korpusu Polskiego, poległ 12 V 1944 r. 
Monte Cassino, Włochy.
168. SIWEK PIOTR, ur. 5 II 1920 r., Strzemieszyce, strzelec 

Polskiego, zmarł 4 XII 1942 r., pochowany w Ramleh, Pa-

169. SKUBIK STANISŁAW, ur. 23 IX 1923 r., strzelec, zmarł 
r. w Kermine, ZSRR.
170. SKUPIÑSKI FELIKS, Sosnowiec, żołnierz I Armii Woj­

ska Polskiego.
171. SŁOWIK JAN, rocznik 1904, Sosnowiec, przedwojenny 

podoficer zawodowy artylerii, z Węgier przedostał się do Francji, szef 
zaopatrzenia 1 pułku artylerii ciężkiej 1 Dywizji Grenadierów; w bitwie 
pod La Gard dostał się do niewoli, obozy jenieckie w Strasbourg i pod 
Magdeburgiem, wyzwolony w 1945 r. wrócił do Sosnowca.

6 VIII 1942

Gdzie zamieszkały przed wojnq

W jakich formacjach wojskowych i w ja­
kich kampaniach walczył w latach 1939—
1945 ........................................................

jeżdżajqcych samochodem do 
szpitala w Sosnowcu o godz, 
7.30".

Zgłaszali się prosto z nocnej 
zmiany, przychodzili z domów, 
gdy usłyszeli o apelu. 27 męż­
czyzn natychmiast zadeklarowało 
chęć oddania swojej krwi. Pa­
cjent otrzymał jej 5 litrów. Chęt­
nych do przyjścia z pomocą było 
więcej.

W izbie opatrunkowej kopalni 
„Klimontów" rozmawiam z nie­
którymi tylko dawcami. Starom 
się odczytać przyczyny tak na­
tychmiastowej reakcji na wołanie 
o pomoc. Akcja bowiem kopalni 
„Klimontów" była zaprzeczeniem 
pojęć o panoszącej się znieczu­
licy i obojętności. Była jeszcze 
jednym dowodem na to, że gdy 
człowiek ginie jego koledzy da­
dzą z siebie to, co mają naj­
cenniejszego, Uczynią to spon­
tanicznie i bezpośrednio,

Józef Tadla jest górnikiem ra­
townikiem w tej kopalni. Ma 33 
Iota. Przelotnie tylko znal poszko­
dowanego kolegę.

y' — Dlaczego się zgłosiłem? — 
powtarza za mną pytanie. — 
Normalnie, jestem honorowym 
dawcą, a człowieka ratować 
trzeba, Wtedy nie ma odwołania.

35-letni Mirosław Lis no roz­
mowę ze mną przyszedł po noc­
nej zmianie. Pracuje na oddzia­
le łączności.

— Każdy człowiek powinien 
przyjść z pomocą — nie może 
być obojętnym — stwierdza za­
miast wyjaśnienia, gdy go się 
pytam o przyczyny, dlaczego 
zmęczony (wtedy też był po noc­
nej zmianie) natychmiast się sta­
wi! na apel.

Podobnie argumentuje palacz 
kotłowy Jan Czajkowski.

— Nie znalem Kazimierza, nie 
przypominam sobie, czy pamię­
tam jak wygląda. Ale myślę, że 
gdybym to ja był na jego miej­
scu on podobnie zareagowałby.

O oczywistej potrzebie rato­
wania człowieka mówią mi inni 

: uczestnicy tej akcji: 26-letni Jó- 
ze* Bernaś i 29-letni Jerzy Pasek. 
Pierwszy od 7

Jeśli poległ lub zaginął to gdzie i kiedy

Jeśli żyje to w przybliżeniu jego adres

Imię nazwisko i adres zgłaszającego . . .

(Ankietę przesłać do redakcji na adres: 
Sosnowiec, aleja Zwycięstwa Ba).

lat pracuje jako

pomocnik dołowy no kopalni, 
drugi jest spawaczem.

— W każdej chwili, każdego 
z nas może spotkać nieszczęście. 
Wtedy będziemy oczekiwać po­
mocy. Normalnym ludzkim odru­
chem było stawienie się przez 
nas na apel.

Dyplomowano pielęgniarka 
Jadwiga Nowak i felczer zakła­
dowy Eugeniusz Furmański oraz 
przewodniczący kola PCK Zdzi­
sław Marenin podkreślają, że 
aczkolwiek ta ostatnia akcja 
była najbardziej spontaniczna i 
świadczyło o ofiarności ludzkiej, 
to nie była tego typu pierwszą 
w historii zakładu. Zdarzyły się 
już sytuacje, w których proszono 
o krew i zawsze na wezwanie 
zgłaszało się więcej niż potrzeba. 
W kopalni działa bowiem koło

GDY 

TRZEBA 
RATOWAĆ 

CZŁOWIEKA

krwiodawców, które grupuje 98 
osób. W I kwartale oddali oni 
prawie 14 litrów krwi. To duża 
dawka tego życiodajnego płynu 
dla ludzi potrzebujących.

W rozmowie z nami uczestniczy 
żona Kazimierza 6, Jest bardzo 
wzruszona. — To dzięki Wam — 
mówi — zwracając się do kole­
gów męża — on żyje. Chodzę 
codziennie do niego, lepiej się 
czuje. Jeżeli wyzdrowieje to tyl­
ko dzięki temu, że oddaliście mu 
swoją krew. Do końca życia będę 
nie tylko ja Wam wdzięczna, ale 
moich dwoje małych dzieci.

Chcąc jakoś podziękować 
uczestnikom tej spontanicznej 
akcji, zaprosiła ona ich wszyst­
kich na obiad. Razem z całą ro- 
dziną jeszcze raz gorąco im po­
dziękowała.

Czuli się zażenowani. Po co 
to? — mówią — przecież speł­
niliśmy tylko ludzki obowiązek.

vf)

Dzisiejszy Myszków, jedno z najmłodszych miast Pol­
ski (nadanie praw miejskich nastąpiło w 1949 roku) roz­
wija się bardzo dynamicznie, zarówno pod względem 
przemysłu jak i liczby ludności. Wystarczy powiedzieć, iż 
np. wzrost zatrudnienia w Myszkowie, w porównaniu do 
lat pięćdziesiątych, uległ podwojeniu i wynosi 12 tys., 
przy liczbie 28 tys. mieszkańców. Stało się to możliwe 
dzięki wybudowaniu między innymi dużego zakładu me­
talurgicznego oraz rozbudowie innych fabryk ze „Świato­
widem” na czele.

W okresie przedwojennym Myszków oraz okolice nale­
żały do najbardziej zaniedbanych. W okresie władzy lu­
dowej wybudowano tu kilkadziesiąt bloków mieszkal-

Myszkowskie „DNI" 

dobrą tradycją

nych. doprowadzono elektryczność, wodę i gaz do wielu 
mieszkań. Warto przypomnieć, iż na Ziemi Myszkowskiej 
znajdują się także dwa bardzo stare miasta, Żarki i Ko­
ziegłowy, które także znacznie się rozwinęły.

Na pięknie wydrukowanym zaproszeniu na Doroczne 
Obchody Dni Ziemi Myszkowskiej widnieje także bogaty 
program imprez: od sesji popularno naukowej na temat 
tego regionu, poprzez młodzieżową żakinadę — do popi­
sów ekip miejscowych straży pożarnych. Kapryśna aura 
uniewożliwiła pełną realizację zamierzeń, tak starannie 
przygotowywanych przez Komitet Organizacyjny oraz 
ofiarny aktyw Towarzystwa Miłośników Ziemi Myszkow­
skiej. Nie było innej rady; część imprez, z powodu złej 
pogody przesunięto na następną niedzielę.

Podczas naszego pobytu w Myszkowie uczestniczyliśmy 
między innymi w sesji popularno naukowej, zwiedziliśmy 
— starannie przygotowaną wystawę cennych zabytków 
tego regionu, spacerowaliśmy po odświętnie przystrojo­
nych ulicach miasta.

Zarówno władze miasta i powiatu, organizacje społe­
czne, jak i mieszkańcy tego grodu dowiedli, iż swoje tra­
dycyjne „Dni" traktują bardzo serio. Już dziś można po­
wiedzieć, iż ta doroczna impreza staje się dobrą trady­
cją. (KK)



Ostatnio bawiła w Zagłębiu.
W najbliższym czasie (26 
maja słuchać będziemy jej 

w telewizyjnym recitalu. Jest 
piosenkarką, która triumfalnie 
wkroczyła w szeregi najlep­
szych. Znakomite warunki wo­
kalne, bezpretensjonalny sposób 
bycia na estradzie, oryginalna 
uroda — to cechy, którymi nie­
zmiennie zachwyca widownię.

— Pani droga do aktualnej 
pozycji piosenkarki była równie 
błyskotliwa co ubiegłoroczne 
sukcesy?

— Zaczęło się w szkole i nie 
od śpiewania. Byłam długi czas 
wziętą akompaniatorką moich 
szkolnych śpiewających koleża­
nek. Ale zapragnęłam i ja za­
śpiewać, a miało to być coś 
wielkiego i poważnego. Wybra­
łam poemat Fibicha. I to był 
mój pierwszy występ. Później ze 
zmiennym szczęściem brałam 
udział w eliminacjach Festiwa­
lu Piosenki Radzieckiej. . 
szedłszy przez eliminacje 
wiatowe i 
skalam w 
pnejsce.

Następnie 
ukończyłam 
zyczną,

klasie fortepianu. Naturalnym 
wyborem były studia w Wyż­
szej Szkole Muzycznej, jako 
specjalizację wybrałam dyry­
genturę. W tym też czasie zwią­
załam się ze Studenckim Teatrem 
„Nurt”. Potem był udział w Fe­
stiwalu Piosenki Studenckiej w 
Krakowie, Jazzie nad Odrą, na­
stępnie dość długi okres ciszy, 
choć wypełniony pracą. Wiele 
czasu absorbowały niełatwe stu-

— Pani tegoroczne festiwalo­
we plany?

— Oczywiście, Opole. Przygo­
towałam cztery piosenki. Zgod­
nie z regulaminem mogę zaśpie­
wać dwie. Będą to na pewno 
„Inne łzy”. Co do drugiej jesz­
cze się nie zdecydowałam. Poza 
tym wezmę udział w festiwa­
lach: „Złoty Orfeusz", „Braty­
sławska lira”, w Monachium 
śpiewać będę w sierpniu, póż-

dla i koncerty dyplomowe. Oczy­
wiście, śpiewałam, wiele z 
estradą poznańską. Nie jestem 
amatorką, mam poza sobą wie­
loletnie przygotowanie estrado­
we i egzamin złożony przed od­
powiednią komisją Minister­
stwa Kultury i Sztuki. O suk­
cesach ubiegłorocznych festiwali 
w Opolu i Sopocie zadecydowa­
ła długoletnia i uparta praca, 
choć do ścisłej czołówki polskiej 
piosenki się nie zaliczam.

— A kto pani zdaniem ją 
ją tworzy?

— Irena Santor, Anna Ger­
man i Jerzy Połomski.

niej wyjazdy do Rio de Janei­
ro, Tokio i San Remo.

— W liczbie tych rozlicznych 
stolic piosenki zabrakło Sopo­
tu...

— Tak, nie zamierzam pono­
wnie wystąpić na - festiwalu w 
Sopocie. Nie wy d aje mi się, by 
ubiegłoroczny cudowny sukces 
mógł : " 
Chcę, 
s torii 
czym 
której 
pięć nagród (przypomnijmy by­
ły to: trzecie miejsce za inter­
pretację, przebój Sopotu 71, na­

groda publiczności j fotorepor- “ 
terów oraz tytuł najlepszej pio­
senkarki).

— Jaki typ piosenki odpowia­
da pani najbardziej?

— Piosenka trudna wokalnie 
i niebanalna tematycznie. Lu­
bię teksty, które mówią o czymś, 
co mnie zafrapuje, o sprawach 
ogólnoludzkich, a także o mi­
łości niekoniecznie dwojga lu­
dzi.

— Co w zawodzie piosenkarza 
jest najwspanialsze, a co naj­
trudniejsze?

— Dla mnie moment najmil­
szy — to występ na scenie, tru­
dny, często bardzo trudny — 
wszystko co poza sceną.

— Jak ocenia pani publicz­
ność Zagłębia?

— Cieszę się, że piosenki, któ­
re śpiewam i do których je­
stem przywiązana (Dom. Inne 
łzy, Wszystko przeminie, wszy­
stko przepadnie) przyjmowane 
są z ogromnym aplauzem. Wy- 
daje mi się, że widownia prze­
żywa je wraz ze mną a, prze­
cież wiele jeżdżę po Polsce i 
nie zawsze odnoszę takie wra­
żenie. Bardzo dobrze mi się tu­
taj śpiewa.

Rozmawiała: A. Bała
■■MMMM

się powtórzyć raz jeszcze, 
by Sopot pozostał w h,i- 
mojego śpiewania tym, 
był, a więc estradą, na

I zdobyłam jednocześnie
zdałam maturę' i
średnią szkołę mu- 

u zyskując dyplom w

Prze- 
' po- 

wojewódzkie, uzy- 
Zielonej Górze II

Zdzisława Sośnicka

BAL

14

(Ira) 1941 r.

KRZYŻÓWKA Z HASŁEM

Langannerie, Francja. .
177. SOCHA ALEKSY, ur. 27 VII 1914 r., Czeladz, zginął 

jako strzelec Brygady Karpackiej pod Ma-Aten-Bagush, Egipt.
178. SOLECKI MIECZYSŁAW, ur. 22 X 1909 r., Dąbrowa 

plutonowy-pilot, zginął nad Anglią 21 X 1943 r., pochowany

ICH 

PIERWSZY

Najczęściej marzenia dziewcząt o dłu­
giej sukni realizują się dopiero nr 
pierwszym pomaturalnym balu. Dlu 

ga suknia stanowi pewnego rodzaju kreo­
wanie na osobę dorosłą. Jaka powinna 
być ta pierwsza balowa suknia? Przede 
wszystkim niepretensjonalna, dziewczęca, 
z niedrogiego materiału, pomysłowa i gu­
stowna. Lamy, brokaty, koronki i tkaniny 
przetykane srebrnymi i złotymi nićmi, 
błyszczące są odpowiednie na suknie syl­
westrowe i karnawałowe. Na tzw. zielony 
karnawał najlepsze są żorżeta, organdy- 
na, batyst.

Proponujemy maturzystkom na ich 
pierwszy bal dwa bardzo dziewczęce i 
efektowne modele, w których na pewno 
będą pięknie wyglądały. Opiszemy je bar­
dziej szczegółowo.

Z prawej sukienka z organdyny w bia­
ło zieloną pepitkę; staniczek dopasowany 
zapięty na guziki, dekolt trójkątny i duży 
kołnierz, spódnica dołem szeroka, rękawy 
bufiaste u dołu z gumką, w talii szeroki 
pasek w kolorze lila z błyszczącego atłasu; 
na spódnicy i rękawach biały haft i kolo­
rowe, aplikowane kwiatki.

Z lewej; długa sukienka z biało-różowe- 
go batystu w pepitkę. Spódnica marszczo­
na, szeroka, staniczek wiązany na ramio­
nach, dekolt wykończany ząbkami; na 
spódnicy i staniczku naszyte białe kwiat­
ki. W talii szeroki , błyszczący pasek z 
różowego atłasu.

Kolorowe sandałki na grubym obcasie 
uzupełniają suknie.

Pionowo: 1 — warzywo spożywane na 
surowo, 2 — obecna jest nowożytna, 3 — 
siedziba zakładów K. Zeissa, 4 — trzon 
reprezentacji sportowej, 5 — tam uro­
dził się Odyseusz, 6 — wiatr nad Adria­
tykiem, 7 — jedn. pracy, 8 — z Jackiem 
na dobranoc, 10 — po świcie, 12 — nie 
byle jaki eksponat, 14 — działka ziemi 
plus zabudowania gospodarcze, 16 — po- 
działka w przyrządzie geodezyjnym, 18 — 
porządek, szyk bojowy, także rygor, 20 — 
lasso, 22 — między willą a zaimkiem, 24 
— pr. dopływ Rodanu, 25 — stary las, 
27 — rodzaj aksamitu, 28 — handluje 
antykami, 30 — odyniec, 31 — prima, su­
per, 33 — zajęcie, robota, 34 — weksel 
ciągniony, 37 — tatarak, 38 — słone je­
zioro w ZSRR, 41 — republika nad Ni­
lem, 43 — wschodnie imię żeńskie.

Litery, które znajdą się w kratkach 
dodatkowo oznaczanych liczbami w pra­
wym dolnym rogu, od 1 — 29, utwórz? 
hasło — prawidłowe rozwiązanie zadania

Rozwiązanie — hasło krzyżówki z po­
przedniego numeru: „Miasta stawia wiek 
— godzina zamienia w ruiny”.

172. SŁUZEWSKI ALEKSANDER, ur. 14 II 1909 r., Sosno­
wiec, plutonowy 2 Korpusu Polskiego, poległ 5 VII 1944 r. pod Loreto, 
Włochy.

173. SOBALA FELIKS, ur. 10 X 1901 r„ Sosnowiec, mary­
narz, zatonął 23 II 1940 r. w rejonie Devenporth, Anglia.

174. SOBIERAJ ZYGMUNT. Sosnowiec, licealista, udział 
w kampanii francuskiej 1940 r., jako żołnierz 1 Dywizji Grenadierów.

175. SOBCZYK ANTONI, ur. 3 II 1910 r., Ząbkowice Będziń­
skie, plutonowy 1 Korpusu Polskiego, zmarł 4 XI 1945 r., Catterick,

176. SOBULA MIECZYSŁAW STANISŁAW, ur. 8 VII 1918 
r„ Dąbrowa Górnicza, strzelec 1 dywizji pancernej, poległ 8 VIII 1944 r. 

rejonie

Poziomo: 1 — dobry wojak Haszka, 5 — 
dawna nazwa Hiszpanii, 9 — w nim roz­
bicie atomu, 10 — złoty w Unii Płd. Afry­
kańskiej, 11 — statek argonautów w wy­
prawie po złote runo, 13 — postać z „Cha­
ty za wsią”. 15 — napój Mongołów, 17 — 
spada na cztery łapy, 19 — jezioro w Abi­
synii, 21 — króluje w elementarzu, 22 — 
płuca miasta, 23 — rynek w starożytnej 
Grecji, 25 — konnica, 26 — szabla jan­
czarów, 27 — germański bóg ładu i poe­
tów, 29 — koleżanki ojców miasta, 32 — 
raj, 33 — większy obiekt handlu deta­
licznego, skrót, 35 — do banku na gotów­
kę, — 36 — skupisko drzew, 37 — kuzyn­
ka ary, 39 — kolega igreka, 40 — część 
świata, 42 — gat. trunku, 44 — koncert 
jednego solisty, 45 — ros. imię żeńskie, 
46 — była w „Krainie czarów”.

Górnicza, 
w Newark. .

179. SONIK IGNACY, rocznik 1908, Zawiercie, zołmerz 2 
Korpusu Polskiego, ranny pod Monte Croce, Italia.

180. STANISŁAWSKI LEONARD, ur. 25 II 1887 r., Dąbrowa 
Górnicza, kapitan 2 Korpusu Polskiego, zmiarł 18 I 1943 r., pochowany 
w Ramleh, Palestyna. .

181. STANISZEWSKI BRUNON, ur. 6 X 1907 r., Będzin, 
starszy strzelec, zmarł 6 IX 1942 r. w Pahlevi, Iran.

182. STARZYŃSKI JAN, Sosnowiec, zołmerz I Armii Woj­
ska Polskiego. _ ■

183. STAWOWSKI BOHDAN, ur. 19 I 1924 r., Dąbrowa 
Górnicza, kapral podchorąży 1 dywizji pancernej, poległ 14 VIII 1944 r. 
w rejonie Langannerie, Francja.

184. STEFANCZYK STANISŁAW, ur. 1912 r„ Zawiercie, 
strzelec 2 Korpusu Polskiego, udział w bitwie pod Monte Cassino, An­
cona, Bolonia, Włochy. . .

185. STĘPIEŃ ALEKSANDER, Sosnowiec, zołmerz Armii 
Radzieckiej, potem I Armii Wojska Polskiego.

186. STYPIŃSKI AUGUSTYN, ur. 5 IV 1909 r„ Sosnowiec, 
porucznik 2 Korpusu Polskiego, zginął 12 V 1944 r. w bitwie o Monte 
Cassino, Włochy. „ . ■187 SWOBODA WŁADYSŁAW, ur. 6 II 1920 r„ Będzin, ka- 
nonier 1 Korpusu Polskiego, zmarł 12 VIII 1940 r„ Edynburg, Szkocja.

188. SZABLIÑSKI JÓZEF, Sosnowiec, zołmerz II Armii 
Wojska Pols1g1geggZALKOWSKI WACŁAW, ur. 4 VJ 1904 r„ Zawier­
cie, kapral 2 Korpusu Polskiego, poległ w bitwie o Monte Cassino, dnia 
12 V 1944 r., Włochy. , .

190. SZASTAK WIESŁAW, ur. 3 IX 191o r„ Czeladz, zołmerz 
1 Korpusu Polskiego, zmarł 3 IX 1944 r., Loosen, Anglia.

191. SZCZECH MICHAŁ, Sosnowiec, żołnierz II Armii Woj­
ska Polskiego.

192. SZCZEPANIAK JOZEF, ur. 27 X 1919 r., Sosnowiec, 
nauczyciel, kapitan lotnictwa, instruktor w oficerskiej szkole lotniczej 
w Hucknall, Anglia.

193. SZLOSAR WACŁAW, ur. 2 V 1904 r., Klimontów, sie­
rżant 2 Korpusu Polskiego, zmarł 18 VI 1944 r. w szpitalu wojskowym 
w Casamassima, Włochy.

194. SZCZOTKOWSKI ZYGMUNT, Sosnowiec, żołnierz II 
Armii Wojska Polskiego.



HOROSKOP

BARAN — (ur. 21. 3. — 20. 4.) Dużo szanso no poprawę 
sytuacji finansowej i to no stałe. Tydzień spokojnych dni za­
równo w pracy, jak i w domu. Gdy chcesz, żeby taka sytuacja 
trwała jak najdłużej, staraj się panować nad swoimi odru­
chami i trzymaj na wodzy swoje reakcje w rozmaitych sytua­
cjach dnia codziennego.

BYK — (ur. 21. 4. —- 21. 5.) Kilko okazji na spotkania 
w gronie znajomych, gdzie możesz błysnąć umiejętnością kon­
wersacji i dowcipem. W żadnym jednak wypadku nie okazuj 
w pewnej sytuacji zazdrości, nawet wówczas, gdy będzie Ci 
się zdawało, że uczucie to jest uzasadnione. Takich uczuć 
się nie demonstruje i wówczas się wygrywa.

BLIŹNIĘTA — (ur. 22. 5. — 21. 6.) Otrzesz się w tym tygo­
dniu o kilka ciekawych spraw w kręgu Twoich zainteresowań 
zawodowych. Włącz się z inicjatywą i energią, gdyż samo 
zainteresowanie nie wystarczy. W pewnej dyskusji gdy ,,piłka 
pójdzie w grę" nie okazuj zniecierpliwienia.

RAK — (ur. 22. 6. — 22. 7.) Potrzebna ci obecnie spora 
mobilizacja sił. Unikaj stosowania improwizacji, gdyż liczyć 
się będą same konkrety. Na pozytywne wyniki takiego dzia­
łania nie będziesz długo czekać. Wygospodaruj więcej czasu 
dla bliskiej Osoby. Wiosna do czegoś zobowiązuje I

LEW — (ur. 23. 7. — 22. 8.) Dzień jutrzejszy zasygnalizuje 
Ci pewnymi drobnymi osiągnięciami dobrą passę dla Twoich 
spraw osobistych. Przy zastosowaniu ,,mądrej" dyplomacji uda 
Ci się osiągnąć wszystko, czego zapragniesz. Trochę praktyki 
dnia codziennego i trochę młodzieńczej fascynacji, a staniesz 
u celu. Pamiętaj o kwiatku dla bliskiej Osoby.

PANNA — (ur. 23. 8. — 22. 9.) Zanosi się na jakieś zmiany 
w otoczeniu zawodowym i to dla Ciebie istotne. Dobrze by­
łoby, zanim zacznie się natłok zajęć, pomyśleć o jakimś cho­
ciażby krótkim urlopie. Właśnie u celu podróży, czeka Cię 
miła znajomość, któro może w przyszłości przekształcić się 
w trwałą przyjaźń. Dobra sytuacja finansowa. Na przełomie 
tyaodnia ciekawe spotkanie.

WAGA — (ur. 23. 9. — 23. 10.) Na płaszczyźnie działal­
ności zawodowej spokojna atmosfera i korzystne okazje do 
poałębienia wiedzy fachowej. Otworzą się przed Tobą rów­
nież nowe perspektywy w dziedzinie prywatnej. Dopisze Ci 
energia i inwencja. W obecnym okresie poświęć całą uwagę 
sprawom ważnym. Rozrywkę odłóż na później.

SKORPION — (ur. 24. 10. — 22. 11.) Małe, ale denerwu­
jące zadrażnienie na ,,arenie" domowej. Ażeby uzdrowić sy- 
tuacię wystarczy ażeby takie pojęcia jak tolerancja i zrozu­
mienie, kierowane były w formie postulowanych źadań nie 
tylko wyłącznie do osób z najbliższego otoczenia, ale... i do 
siebie. Spróbuj, a przekonasz się jak szybko wróci dobry 
nastroi i oogoda ducha.

STRZELEC — (ur. 23. 11. — 21. 12.) Całkiem dobrze zapo­
wiada się nadchodzący tydzień, więc nie grymaś. Otacza Cię 
grono przyjaznych ludzi, którzy okazują Ci sympatię, a Ty 
często tego nie zauważasz. Zaakceptowanie pewnej propo­
zycji, będzie się róv/nalo przyjęciu na siebie odpowiedzial­
ności „na własny rachunek". Dobrze się zastanów ażeby 
wziąć dobry kurs.

KOZIOROŻEC — (ur. 22. 12. — 20. 1.) Nie będziesz mieć 
powodów do zmartwień, szczególnie jeśli chodzi o sprawy 
prywatne. Pomysły I projekty, które udało Cl się wyciągnąć 
na światło dzienne okażą się słuszne i w realizacji całkiem 
miłe. A dla rodzaju żeńskiego cytat: ,,Do tego by być ko­
chaną pomaga, że się jest ładną. Ale by być ładną — trzeba 
być kochaną". Przemyśl to.

WODNIK — (ur. 21. 1. — 18. 2.) Ten tydzień trzeba będzie 
zaplanować pod znakiem uprzejmości i grzeczności. Nawet 
mała nieuwaga z Twojej strony może się okazać niemiła 
w skutkach. Na płaszczyźnie zawodowej wskazana większa mo­
bilizacja. Otworzą się możliwości, które trzeba będzie wyko­
rzystać. Randki i herbatki wstrzymać... aż do odwołania I

RYBY — (ur. 19, 2. — 20. 3.) Nadchodzący okres stworzy 
Ci okazję do kontaktów z ludźmi, z którymi nie zawsze bę­
dziesz mieć ochotę się spotkać. Trzeba będzie jednak przez 
to przebrnąć i nie okazywać niezadowolenia. W rozwiązywa­
niu trudniejszych spraw kieruj się doświadczeniem.

„ZAGŁĘBIE”- tygodnik ukazujący się w każ­
dy piątek. Redaguje kolegium. Adres redakcji: Sosno­
wiec, Aleja Zwycięstwa Ba. Telefony: naczelny redak­
tor — 66-31-32, sekretarz redakcji — 66-32-12, publicyści 
— 66-11-17. Wydawca: Śląskie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa". Katowice, ul. Młyńska 1. Drukarnia: 
Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa" Katowięe, 
ul. Lieb knechta 22.
Nakład; 37 000 egz. Zam. nr 1934/72 — R-15

PRZEDSIĘBIORSTWO 

DOŚWIADCZALNE 

PRODUKCI APARATURY 

KONTROLNO-POMI AROWEJ 

W SOSNOWCU

zatrudni natychmiast:

• inżynierów 1 techników elektroników,
• elektryków,
• mechaników precyzyjnych obróbki wiórowej 

1 plastycznej metali, .
• tokarzy,
• ślusarzy, narzędziowych i maszynowych.

Istnieje możliwość zatrudnienia w/w w niepełnym wy­
miarze godzin (także emerytów).

Warunki płacy zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy 
w przemyśle maszynowym.

Oferty i zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Przedsiębior­
stwa w Sosnowcu, przy ulicy Przejazd nr 3.

Kr 58

DYREKCJA ZASADNICZEJ SZKOŁY 

ZAWODOWEJ DLA PRACUJĄCYCH
WYTWÓRNI MASZYN GÓRNICZYCH 

HIWK* W SOSNOWCU

ogtesss wgśs»- kL I nok sakotey- 1WW/7JŚ 
w specjalaeśch TOKARZ

Uczniowie otrzymują 
w pierwszym roku nauki 
w drugim roku nauki 
w trzecim roku nauki 
odzież ochronną

premię do 25 proc, za dobre wyniki w pracy i nauce, ekwi­
walent pieniężny za deputat węglowy (po roku pracy około 
91.— zł).

Kandydaci przyjmowani są bez egzaminu wstępnego. 
Uczniowie znajdujący się w trudnych warunkach material­
nych mają możliwość otrzymania zapomogi.

Po ukończeniu szkoły najzdolniejszych uczniów zakład 
pracy kieruje do technikum wieczorowego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Wytwórni 
Maszyn Górniczych Niwka w Sosnowcu ul. Wojska Polskie­
go 25/27 W godzinach 7—15.

Kr 85

— 150.—zł.
— 320.—zł.
— 3^20/godzinę

ZATRUDNI NATYCHMIAST

HUTNICZE 

PRZEDSIĘBIORSTWO 

REMONTOWE 

W KATOWICACH

przy budowie huty „Katowice” w rejonie Ząbkowice- 
Łosień w zawodach ogólnobudowlanych jak: inżynier bu­
dowlany, technik budowlany, rzemieślnicy, operatorzy, 
kierowcy i pracownicy wykwalifikowani.
Przyjęci zostaną również pracownicy niewykwalifikowa­
ni, którzy drogą szkolenia będą mogli zdobyć zawód ro­
botnika kwalifikowanego.

WARUNKI PRZYJĘCIA:

a) dobry stan zdrowia,
b) posiadanie dokumentu tożsamości i wojskowego,
c) świadectwo szkolne,
d) świadectwo stwierdzające posiadane kwalifikacje za­

wodowe,
e) zawarcie umowy o pracę, która określa czas trwania 

pracy i wysokość wynagrodzenia.

WARUNKI PRACY:

a) zaszeregowanie zgodne z umową o pracę, 
b) zakwaterowanie w hotelach robotniczych, 
c) pracownicy otrzymują:

— - ubranie robocze,
— po roku ekwiwalent za deputat węglowy,
— specjalne wynagrodzenie z tytułu Karty Hutnika, 

po 2 latach nienagannej pracy,
— 13 pensję,
— zwrot kosztów przejazdu i wolny dzień ną przejazd 

do rodziny 1 raz w miesiącu,
— możliwość dalszego szkolenia.

Każdy pracownik niewykwafilikowany ma możność zdo*- 
bycia zawodu w Zakładowym Ośrodku Szkoleniowym. 
Zgłoszenia przyjmuje pełnomocnik naszego przedsiębior­
stwa d/s zatrudnienia, którego siedziba mieści się 
w Strzemieszycach na terenie budowy Zakładu Stali Ja­
kościowej „Mikrohuta” — tel. 62-32-56 hotel robotniczy.

Kr 52

HYDRAULIKA z papierami czeladniczymi lub mistrzow­
skimi, MECHANIKA SAMOCHODOWEGO, ELEKTRY 
KOW z aktualnymi grupami bhp, ŚLUSARZY remonto­
wych z papierami czeladniczymi lub mistrzowskimi, 
z uprawnieniami spawacza autogenicznego i elektryczne­
go, GŁÓWNEGO ENERGETYKA — zatrudni SPÓŁ­
DZIELNIA INWALIDÓW NIEWIDOMYCH- „PROMET”, 
Sosnowiec, ul. Bieruta 15.

Kr T9

------------------------------------------------ 15 ----------------------------------------------------1

195. SZCZYPIÓRKOWŚKI JAN, ur. 23 V 1911 r„ Sosnowiec, 
podporucznik 2 Korpusu Polskiego, poległ 2 VII 1944 r. w rejonie Loreto, 
Włochy.

196. SZEWCZYK MIECZYSŁAW, Sosnowiec, żołnierz II 
Armii Wojska Polskiego.

197. SZLENK EUGENIUSZ, ur. 1 I 1919 r., Porąbka, pow. 
Będzin, kapral-pilot, zginął 19 XI 1942 r. nad Anglia.

198. SZMIELIK STEFAN, Sosnowiec, żołnierz II Armii 
Wojska Polskiego.

199. SZYMASZEK TADEUSZ, Sosnowiec, bił się w szeregach 
II Armii Wojska Polskiego.

200. SZYSZKO WACŁAW, Sosnowiec, żołnierz I Armii Woj­
ska Polskiego.

201. ŚCISŁOWSKI WŁADYSŁAW, ur. 26 XI 1898 r„ Ogro­
dzieniec, pow. Zawiercie, porucznik 1 Korpusu Polskiego, dr medycyny, 
zmarł 30 XI 1944 r., Morpeth, Anglia.

202. ŚLIWA TOMASZ, ur. 29 XI 1900 r., Sosnowiec, starszy 
sierżant 1 dywizji pancernej, zginął 30 IV 1944 r. w Belgii.

203. ŚLUSARCZYK WŁADYSŁAW, ur. 29 IX 1899 r„ Ligo­
ta, pow. Będzin, żołnierz 1 Korpusu Polskiego, zmarł 22 IX 1945 r., po­
chowany w Sdissons, Francja.

204. ŚPIEWOK STANISŁAW, ur. 5 V 1908 r., Gołonóg — 
Dąbrowa Górnicza, kapral 1 Korpusu Polskiego, zmarł 30 X 1945 r., 
Whitchurch, Anglia

205. TOMCZUK WŁADYSŁAW, Sosnowiec, żołnierz II Armii 
Wojska Polskiego.

206. TOMICKI EUGENIUSZ, ur. 30 XII 1901, Sosnowiec, 
sierżant, zmarł 10 III 1942 r., Czokpak, ZSRR.

207. TORBUS BOLESŁAW, ur. 24 X 1914 r., Kuźnica Duża, 
pow. Zawiercie, strzelec Brygady Karpackiej, zginął w Tobruku 10 XII 
1941 r.

208. URBANOWICZ FELIKS, Sosnowiec, porucznik 2 Dy­
wizji Strzelców Pieszych, brał udział w kampanii francuskiej 1940 r., in­
ternowany w Szwajcarii, gdzie zmarł.

209. WADOWSKI PIOTR, ur. 6 III 1907 r„ Bobrowniki, pow. 
Będzin, podporucznik 2 Korpusu Polskiego, zginął 21 III 1945 r. w rejo­
nie Bolonii, Włochy.

210. WALC BOGUSŁAW, ur. 16 II 1918 r., Sosnowiec, zmarł 
jako żołnierz 2 Korpusu Polskiego 17 VII 1943 r. w Khanaquin Irak.

211. WALC DAWID, ur. 15 V 1905 r., Dąbrowa Górnicza, 
starszy strzelec 2 Korpusu Polskiego, zmarł 12 I 1943 r. w Khanaquin, 
Irak.

212. WAROŃSKI JÓZEF, ur. 1 I 1907 r., Czeladź, podpo- 
rucznik-pilot, zestrzelony 25 IX 1940 r. nad Honington, Anglia.

213. WASILEWSKI STANISŁAW, Zagórze, pow. Będzin, we 
Francji walczył jako pilot w Dywizjonie Warszawskim, w Anglii — 
przydzielony do dywizjonu 663, który współpracował z artylerią, we 
Włoszech wylatał przeszło 1000 godzin; po powrocie do kraju — inżynier 
górnictwa.

214. WAWRZKIEWICZ HENRYK, ar. 1 III 1909 r., Zawier­
cie, bombardier 2 Dywizji Strzelców Pieszych, udział w kampanii fran­
cuskiej 1940 r., internowany w Szwajcarii, zmarł 27 VI 1944 r., pocho­
wany w Alpenachdorf.

215. WARTA ANTONI, ur. 14 I 1901 r., Będzin, starszy sie­
rżant 2 Dywizji Strzelców Pieszych, kampania wojenna w rejonie Bel­
fort 1940 r., internowany w Szwajcarii, gdzie zmarł, pochowany w Ley- 
sin.

PRZEDSIĘBIORSTWO 

BUDOWY SIECI CIEPŁOWNICZYCH

W KATOWICACH

przyjmie do pracy w Bazie Sprzętu i Transportu w Łagi- 
szy, pracowników fizycznych następujących specjalności: 
4 mechaników samochodowych, 2 elektryków samochodo­
wych, elektryków sieciowych, elektryka konserwatora ra­
diotelefonów, operatora do obsługi agregatów prądotwór­
czych z grupą bhp, operatorów do obsługi betoniarek, 
4 kierowców z I i II kat. prawa jazdy, operatorów do 
obsługi koparek KM-251 oraz koparek samochodowych 
KS-257, operatorów na dźwigi. Poza tym Przedsiębior­
stwo zatrudni natychmiast każdą ilość pracowników nie­
wykwalifikowanych do pracy na budowach w Katowi­
cach, Chorzowie, Sosnowcu. Wynagrodzenie wg układu 
zbiorowego pracy w budownictwie. Informacji udziela 
Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego w Katowicach, 
ul. Barbary 13, tel. 519-851 lub 519-852. Przedsiębiorstwo 
dysponuje ośrodkami wczasowymi w Tresnej, Węgier­
skiej Górce, Szczyrku oraz w Jelitkowie nad morzem. 
Roboty prowadzone na obiektach priorytetowych 
(„POLMO” Tychy i „POLMO” Bielsko-Biała).

Kr TT

Dyrekcja i Rada Robotnicza Fabryki Samochodów Ma­
łolitrażowych Zakład Nr 7 w Sosnowcu dawniej Zakłady 
Sprzętu Motoryzacyjnego „POLMO" w Sosnowcu — po­
dają do wiadomości wszystkim zainteresowanym, że 
w dniu 28 kwietnia 1972 roku dokonano

WYPŁATY NAGRÓD Z FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO 
ZA 1971 ROK

Równocześnie zawiadamia się, żę termin reklamacji od­
nośnie wypłat nagród pracownikom przedsiębiorstwa 
ż funduszu zakładowego za 1971 r. upływa z dniem 
28 maja 1972 r. Po tym terminie wszelkie reklamacje nie 
będą załatwione a niepodjęte kwoty nagród przekazane 
zostaną na fundusz socjalny załogi.

Kr 99

TOKARZY i ROBOTNIKÓW do 
nauki zawodu tokarza, FREZERÓW, 
SZLIFIERZY NARZĘDZI, ŚLUSA­
RZY, KIEROWCÓW SAMOCHODO­
WYCH z II kat. prawa jazdy, KIE­
ROWCÓW NA TRAKTOR „Ursus”, 
MECHANIKÓW SAMOCHODO­
WYCH, MURARZY, BLACHARZY, 
HYDRAULIKÓW, MODELARZY, 
PALACZY C.O., ŁAZIENNE, POR­
TIERÓW i ROBOTNIKÓW niewy­
kwalifikowanych, KSIĘGOWE i 
TECHNIKÓW ekonomistów lub me­
chaników, UCZNIÓW do nauki za­
wodu (z ukończoną szkołą podsta­
wową) w zawodzie tokarza, elek­
tryka, ślusarza i mechanika samo­
chodowego — przyj mą natychmiast 
Śląskie zakłady armatury 
PRZEMYSŁOWEJ Z 1 w Katowi­
cach, ul. gen. K. Świerczewskiego 8 
i Z-2 w Sosnowcu, al. Mi reckiego 5/9. 
Zakład dysponować będzie w la­
tach 1972—1974 mieszkaniami ro­
dzinnymi z budownictwa spółdziel­
czego (resortowego). Warunki pracy 
i płacy do omówienia na miejscu, 
w Dziale Kadr i Szkolenia Zawodo­
wego, telefon 516-411 (do 13) oraz 
Zakład nr 2, Sosnowiec, tel. 660-041 
(do 3).

Kr 75

Międzyzakładowa Górnicza Spół­
dzielnia Mieszkaniowa „Zagłębie" 
w Sosnowcu, ul. Sienkiewicza 39 za­
wiadamia, że

ZEBRANIE

PRZEDSTAWICIELI 

CZŁONKÓW

odbędzie się dnia 31 maja 1972 r. • 
o godzinie 16,30 w sali Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w Sosno­
wcu, ul. Zwycięstwa.

Kr 92



foto Z. Kem na

STARSI PAROWIE ZAPRA­

SZAM I OBIECUJĄ EMOCIE

stało się już piękną tradycją, że 
starsi panowie reprezentujący Mi­
licję Obywatelską, nauczycieli, le­
karzy 1 dziennikarzy rozgrywają 
w Sosnowcu turniej, z którego 
dochód przeznaczają na fundusz 
Polskiego Komitetu Opieki Spo­
łecznej. Za kilka dni rywalizujące 
ze sobą od lat drużyny znowu 
wyjdą na murawę. Kto okaże się 
najlepszy? Przekonamy się o tym 
już 1 czerwca br. na boisku Gór­
nika Sosnowiec, przy Alei Mirec- 
kiego. dokąd zapraszamy wszyst­
kich sympatyków piłkarstwia. Po­
czątek zmagań — godzina 10.30.

PUCHAR P0D0KRE6Ö 

SOSNOWIEC DLA CKS-u

Do serii zwycięstw odniesionych 
wiosną w rozgrywkach mistrzow­
skich CKS Czeladź dołożył ostat­
nio jeszcze jeden cenny sukces — 
pierwsze miejsce w zmaganiach 
nowej edycji Pucharu Polski na 
szczeblu Podokręgu Sosnowiec. 
Czeladzianie pokonali na stadionie 
Górnika Piaski 1:0 Górnika Kazi­
mierz. Dzięki temu reprezentować 
będą Podokręg Sosnowiec w dal­
szych rozgrywkach pucharowych,

WYNIKI-TABELE

m LIGA
GRUPA POŁUDNIE
— Jaworzno 5:0 (1:0) — 

2, Studniorz, R6- 
Karpaty — Woj-

— bramki:

CKS 
bramki: Wróbel 
źycki i Gawlik, 
kowice 0:3 (0:2) 
i Pietruszka.
Wisłoka 
CKS 
Wojkowice 
Unia 
Stal 
Raków
GKS Tychy 
Resowia 
Broń 
Victoria 
Cracovia 
KSZO 
Świętochłowice 
Fablok 
Karpaty 
Jaworzno

Szlp 2

23
24
24
24
23
24
24

24
24
24
24
24
24
24
24
24-

34
32
30
28
28
26
2625
25
23
22 
n
21
17
14
10

34:14 
43:18 
35:23
35:17 
33:18
28:20 
25:17 
21:2(7 
27:37
26:30
22:28
20:27 
17:28
21:40
13:42
17:38

SOSNOWIECKA KLASA 
(po 12 kolejkach)

GRUPA
Klimontów II 
Kazimierz II 
Plaski II 
Jedność H Mich. 
Husar II Będzin 
Kolejąrz Sosnowiec 
Polonia - 
Zagórze 
Czarni

Sosnowiec 
II

GRUPA
Rogoźnik 
Psary 
Grodziec II 
Ząbkowice 
Strzyżewice 
Ujejsce 
Sarnów 
Okradzionów 
Preczów

I
12
12
11
11
11
11
12
12
12

II
12
11
12
11
12
11
11
12
12

20
20
13 
13
10 
10
10

3

21
16
15
13
10
8
8
8
8

B

35:10 
22:14 
22:14
18:18 
23:10 
29:26 
19:28 
12:31 
14:37

511 8 
27:18 
37:22 
28:13 
27:30 
16:26 
17:31 
12:39 
15:44

UGA OKRĘGOWA 
GRUPA 1

Raków II — Orzeł 112 (0:1), Na­
przód — Wawel 3:0 (1:0), Siéntia- 
nowlczanká — Klimontów 1:0 (0:0), 
Górnik Sosnowiec! — Bobrek 1:1 
(0:0), sośnica — walka 1:1 (0:0), 
Pszów = Szombierki Ii 3:0 (2:0), 
Pogoń — Plaski 0:1 (0:0), Baildon

GHÜPA H
Biskupice — Jastrzębie

- Cukrownik 1:0 (0:0),
Walka 33 33 33113
Sietniańowiczartka 23 32 33120
Naprzód 23 28 36112Orzeł 23 28 32:23
Pszów 23 27 29125Szombierki O 23 26 21116Wawel 23 24 26131Sośnica 23 22 26114Piaski 23 22 26122Klimontów 28 21 21126G. sosnowiec 23 26 12126Baildon , 23 20 23136Bobrek 23 18 21130Raków ti 13 11 20:29Pogoń 23 16 12121Cukrownik 23 13 22143

Biskupice - Jastrzębie 8:1 
Urabia Ii —■ Bb¥§ Ho (1:8), ___
rów - Górnik Siemianowice 811 
(0:0), Htich — Victoria 4:0 (SIO), 
Zagłębie Dąbrowa Górhldza = Lę­
dziny 1:0 (010), Każiffiiesł = ni@- 
mieft 2:1 (010). Zgoda = tibzWDj 
3:0 (2:8), Polonia IÍ — Zhgłębińń- 
kä Oli (Oli), 
jastrzębie ¡•lennie# 
Zaglębianka 
Kazimierz 

Polonia II 
Knurów 
Lędziny 
G. Siemian.
BBTS
Victoria 
Rozwój 
able 

a II 
Biskupice

ii 
Hä 
ää 52 
U 
iiä 
23 
83 
23 
23
23 
23
23 
23
23 
23

37 
31 
30 
28 
s- 
U 
24 
23 
22 
20 
20 
18 
17 
12 

8

44=11 
48=19 
33=17 
34—20 
36-82

84=24 
32=21 
23—26 
21—23 
26—37 
19—35 
13—28 
18—42 
14—56

skuteczność nim

W PRZECIWIEŃSTWIE do pił­
karzy Zagłębia, drugellgowcy Nl- 
wkl wspinają się uporczywie w 
górę tabeli. Po nieoczekiwanym 
zwycięstwie 4:9 (1:1) nad uranią 
w Rudzie Śląskiej, (bramki: 
Szmidt 8 ,Adamczyk i MledżińSkl), 
zdystansowali kolejnego rywala - 
Włókniarza Pabianice 1 zajmują 
obecnie czternastą lokatę ze stratą 
trzech punktów do Motoru, a mo­
że już nie trzech, lecz jednego, 
jako że płazemy te słowa przed 
gradowym, zaległym meczem t 
Piastem Gliwice, wierząc. Iz na 
własnym boisku podopieczni tre­
nera Machnika uczynili wszystko, 
by powiększyć swój dotychczaso­
wy dorobek. Jeśli tak się stało, 
jedenastka AkS-u bynajmniej nie 
będzie tzw. pewnym kandydatem 
do spadku. Nawiązała juz bowiem 
ścisły kontakt z wyprzedzający­
mi ją drużynami i przy dalszej 
równie skutecznej grze., jak obec­
nie, nlbże ż poWudżeiiietń zapew­
nić sobie przedłużenie bytu w ti

życząc tego ambitnym piłka­
rzom Niwki, jesteśy pełni uznania 
dla jejo, Mego
ty’Wfewydawały “s'iFjuz'aie'do 
zniwelowania, A spodziewamy się, 
że w niedzielnym meczu z Hutni­
kiem postarają się o kolejne bez­
cenne dla siebie punkty.

—„j dekafiáli w estate 
nitiii tygodniach.. däf.atiiäj.Me .śtfn-

SOSNOWIECKA KLASA A
Dąbrowa — Zagłębianka II 0:0, 

Grodziec — Zagłębie II DG 6:2. 
Unia Strzemieszyce — Górnik II
Sosnowiec 2:3, Kotlarz — Orzeł 
Bobrowniki 1:0. Zagórze — Pło­
mień II 1:0, CKS II - Górnik II
Wojkowice 2:0. Husar pauzował.
Grodziec 
Husar 
Zaglębianka II 
Zagórze 
Wojkowice II 
Płomień II 
Dąbrowa 
CKS II 
Górnik II Sosnowiec Orzeł 
Zagłębie H DG 
Kotlarz 
Unia

18 33 59:12
17 31 55:12
17 23 29112
18 22 29:2518 19 27:2417 18 22:1918 17 23:4118 15 29:2516 14 15:2417 9 23:42
16 7 15:2816 7 12:49
16 7 15:50
KLASA Azawierciańska

MZKS Myszków — Stal Poręba 
1:4, Azoty Chorzów — Warta Za­
wiercie 1:2, Budowlani Ogrodzie­
niec — Łechta Mysłowice 2:0. 
Włókniarz Zawiercie — Lazowlan- 
ka 3:0 valk. 
LKS Siewierz 
Mlchatkowice 
Stal Poręba 
Jedność Mlchałk.
Warta Zawiercie 
MZKS Myszków 
Azoty Chorzów 
Włókniarz Zawiercie 
Łechta Mysłowice 
Żarki 
Budowlani Ogrodź. 
LKS Siewierz 
Łazowlanka 
Kromoiów

LKS Kromotów — 
Żarki — Jedność3:5.

0:5.
17
17
17
16
17
16
16
17
17
16
17
17

30 
28
27
17 
15
15 
15
13 
13
11 a

66:14 
51: 7 
38:18 
26:25 
29:19 
23:23 
19:28 
23:30 
18:31 
21:60 20:52
17:62

Coraz niżej w tabeli lądu­
ją piłkarze ligowego Za­
głębia. Po dziewiętnastej 

kolejce spotkań, spadli na pią­
tą pozycję, zamieniając się 
miejscami z Gwardią, której 
ustępują gorszą różnicą bramek. 
Przyznajmy ,że lokata, zajmo­
wana ' przez naszą 
wciąż nie jest zła, 
możliwości także są 
Gwardia " 
tylko ’ o ileś tam 
Ruch i Górnik 
o jeden punkt. Równocześnie je­
dnak powiedzmy sobie szczerze 
i otwarcie, że taką grą, jaką 
demonstruje ostatnio Zagłębie, 
raczej nie ma co marzyć o zdo­
byciu upragnionego od dawna 
tytułu mistrza Polski. Oczywiś­
cie, nie sposób przesądzać osta­
tecznie sprawy, bo w polskim 
piłkairstw.ie nastąpiło tak za­
straszające równanie poziomu w 
dół, że wszystko może się zda­
rzyć, ale praktycznie spośród 
kandydatów do najwyższej pre­
mii sosnowiczanie prezentują się 
chyba najsłabiej.

W meczu z Legią, przegra­
nym 0:1, nie było jeszcze naj­
gorzej. Zagłębie stoczyło wcale 
wyrównany pojedynek na sta­
dionie WP. okresami mogło się 
nawet podobać.

O ile jednak w stolicy nasz 
zespół potrafił dostosować się 
do demonstrującego niezłą for­
mę i jak by nie było klasowego, 
jak na nasze warunki przeciw­
nika. to w ub. niedzielę również

drużyną, 
teoretyczne 

. wielkie, bo 
Legia są lepsze 

bramek, a 
- zaledwie

SZANSE

NA TYTUŁ

CORAZ MNIEJSZE?

dostroił się do poziomu rywala, 
tym razem jednak bardzo 
biutkiego. Stąd wniosek, 
sosnowiczanie nie potrafią 
rzucić własnego stylu gry, 
walczą tak jak życzy sobie tego 
przeciwnik. Skutek zaś był 
taki, że oglądaliśmy na Stadio­
nie Ludowym widowisko, o 
którym jak najszybciej chciało- 
by się zapomnieć. Krótko można 
by je określić mianem jednego 
wielkiego chaosu, niedokładnoś­
ci .seryjnych błędów itp. Praw­
dę mówiąc Zagłębie miało przez 
cały czas dwie okazje do zdo­
bycia bramek, jedna wynikła w 
dodatku i ewidentnego błędu 
obrońcy Stali. Obie zostały 
zmarnowane przez Gulę i Ko­
walczyka. Dodajmy jednak od 
razu, że rzeszowianie mieli nie 
mniej a może nawet więcej do- 
godnych pozycji.

No cóż, wypada tylko żało­
wać, że mecz ze Stalą zakoń­
czył się remisem 0:0, że uefekł

IUBILEUSŻOWY WYŚCIG KOLARSKI 

DIIECI I MŁODZIEŻY W SOSNOWCU

Miejski Komitet Kultury iiżyCBiej i Turystyki 
W ŚDStltiwdU organizuje w niedzielę. 4 ćżerWca 
X jubileuszowy wyścig kolarski 81ä dzieci 
i ttitodMWi w wieku oa s öd 14 lat,

Ta piękna, tradycyjna JUŻ Unpi-eżn tittędae 
się ha stadionie Ks Włókniarz przy Alei Mirce- 
kiego.

zapisy przyjmuje mkRfíT w gmachu Prezy- 
di lim MRN, poko; 7Ź. w godzinach öd 6 = 16, 
a w dniu wyseigu na stadionie od 5 = 6,36,

A ifOlowo spodu wciQi kuleje

Współczesna, wysoko zorganizowa­
na sekcja lekkoatletyczna, to nie 
tylko starannie i fachowo kon­

serwowany stadion, ale także bogato 
wyposażone: sala i hala z siłownią, z 
pomieszczeniami zapewniającymi za­
wodnikom warunki do odpoczynku i 
odnowy po intensywnym treningu. To 
również możliwość zapewnienia absol­
wentom szkół odpowiedniej pracy 
umożliwiającej im systematyczny, kil­
kugodzinny, codzienny trening. To 
wreszcie prężny sztab zaangażowanych, 
rozumiejących specyfikę lekkiej atle­
tyki działaczy, którzy potrafią szybko 
i sprawnie rozwiązywać wiele złożo­
nych problemów. Prawidłowe warunki 
rozwoju może zapewnić zawodnikom 
tylko taka sekcja, która jest w stanie 
zatrudnić kilku trenerów specjalstów, 
przy czym trzeba sobie zdać sprawę 
z faktu, że dzisiejszy poziom l.a. wy­
maga znacznie bardziej wąskiego po­
działu specjalizacji, niż tradycyjne: 
skoki, biegi, rzuty. W klubie wysoko 
zorganizowanym niemal każda konku­
rencja musi mieć i ma swojego trene­
ra specjalistę. Dla tej grupy trenerów 
pracować musi kilku instruktorów 
prowadzących zajęcia z młodzieżą o 
mniejszym stopniu zaawansowania. 
Tylko taki model silnej sekcji lekko­
atletycznej daje gwarancję szerokiej 
penetracji wśród młodzieży szkolnej, 
jej właściwej selekcji i dalszego pro­
wadzenia przez pracę treningową do 
wielkich wyników.

Podobne zadanie spełniać może sek­
cja znacznie skromniej rozbudowana,

bez ligowych aspiracji, specjalizująca 
się w zależności od posiadanych wa­
runków w szkoleniu zawodników w 
jednym — dwóch blokach konkurencji, 
ale i tu nieodzownym warunkiem po­
stępu jest zespół fachowych szkole­
niowców. nowocześnie wyposażona ba­
za treningowa i klimat pełnego zaan­
gażowania.

Czy mamy 
można u nas 
takiej sekcji? 
jąca przez kilka zaledwie lat, do po­
czątku sezonu ¡1970 sekcja lekkoatlety­
czna „Zagłębia” Sosnowiec miała w 
pewnym okresie wszelkie dane, aby 
stać się taką właśnie kuźnią lekkoatle­
tycznych talentów. Było oparcie o sil­
ny klub i przemysł górniczy, była jed­
na z najlepszych na Śląsku bieżni, Dzi­
siaj, po dwóch latach od decyzji poz­
bycia się przez „Zagłębie" trzeciej w 
federacji „Górnik", po zespołach ligo­
wych Zabrza i Wałbrzycha, sekcji do 
Włókniarza Sosnowiec, można powie­
dzieć, że była to decyzja nie najszczę­
śliwsza. W ślad za sekcją nie nastąpiło 
przekazanie środków finansowych mię­
dzy dwoma różnymi federacjami, co 
wkrótce pociągnęło za sobą koniecz­
ność zwolnienia przekazanych trene­
rów i odejście kilku zawodników. W 
nowej sekcji, niewiele się zmieniło po­
za zarządem.

Zagłębiowska „królowa sportu" 
wciąż czeka na swoje lepsze dni...

taką sekcję? Nie. Czy 
pokusić się o stworzenie 
Na pewno tak! Istnie-

J. S.

sta­
że

na- 
lecz

punkt, na który tak bardzo 
liczyliśmy, że wizja zdobycia 
najwyższych laurów coraz bar­
dziej się oddala.

— A tak łatwo można w tym 
roku zdobyć prymat w ekstra­
klasie, chyba łatwiej niż we 
wszystkich poprzednich latach 
— powiedział nam trener Fe­
renc Farsang — bo nie ma dru­
żyn, które demonstrują równą, 
wysoką formę, wszystkie prze­
chodzą zastraszające 
formy, stosunkowo łatwo oddają 
punkty. Szkoda, że nie wyko­
rzystaliśmy tej sytuacji. Moim 
zdaniem, stało się tak dlatego, 
że nie dysponowaliśmy wartoś­
ciową formacją w środku 
boiska, która potrafiłaby „ro­
bić" grę.

Po tym, czym uraczyli nas 
piłkarze Zagłębia w pojedynku 
ze Stalą, chyba słusznie należy 
obawiać się o losy ich występu 
w niedzielę w Zabrzu. Jedyne 
pocieszenie stanowić może fakt, 
że górnicy również nie demon­
strują ostatnio zbyt dobrej for­
my i są dalecy od swoich szczy­
towych możliwości, nie najlepiej 
spisują się zwłaszcza na swoim 
boisku, gdzie stracili już wiele 
punktów. Może więc i tym ra­
zem nie zdołają przypomnieć 
sobie swoich najlepszych cza­
sów? A może sosnowiczanie 
przebudzą się i -— jak to nieraz 
już bywało — dotrzymają kroku 
Wielkiemu rywalowi? Herbowe 
pojedynki rządzą się przecież 
specyficznymi prawami.

spadki
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w których — mamy nadzieję — 
postarają się o niejedną jeszcze 
przyjemną niespodziankę. W na­
grodę za dotychczasowe zwycię­
stwa /otrzymali puchar podokręgu.

KTO P0M01E BŁYSKAWICY ?

Rada Powiatowa LZS w Będzi­
nie poinformowała nas o kolosal­
nych trudnościach finansowych 
Błyskawicy Preczóiw, której pił­
karze nader często nie mają w 
ogóle możliwości stawienia się na 
boisku przeciwnika 1 oddają punk­
ty walkowerem. Dezorganizuje to 
rozgrywki 1 grozi wycofaniem 
drużyny Preczowa z bojów o 
punkty. A byłaby to wielka szko­
da. bo sami sportowcy wykazują 
wiele zapału do kontynuowania 
swojej działalności. Kto więc 
przyjdzie im z pomocą? Gorąco 
zachęcamy któryś % pobliskich 
zakładów pracy do zainteresowa­
nia się losami Błyskawicy.

X RAID SZLAKAMI JURT

Z okazji Dni Ziemi Zawierciań­
skiej oraz w celu spopularyzowa­
nia uroków Jury Krakowsko-Czę­
stochowskiej. odbędzie się w 
dniach 9 — u czerwca br. X Hajd 
Szlakami Jury po trasach pie­
szych, kolarskich 1 motorowych. 
W rajdzie mogą wziąć udział oso­
by powyżej 16 lat w drużynach 
3 — 16 osobowych oraz młodzież 
szkolna w wieku od 13 do 19 lat 
pod opieką nauczycieli lub In- 
si tuk terów harcerstwa, zgłoszenia 
przyjmuje i bliższych informa-eji 
na temat rajdu udziela PTTK od­
dział Zawiercie, ul, 3 Maja 9 (teł 
818-41),

216; WĘDŻieHA iÓW, ur. 1. ÍV 1912 r„ p@d Niwką, 
totoik. żinarł 24 VII 1941 i1,, pochowany W Ramleh, Palestyna.

217. WIEftZBieKA WALEiłiA, Sosnowiec, äätitariügzkä 
Bywiíji iiościuśikowśkieji wyrótana w walkach pod Warasawei.

318, WIERggieRl HENHYR, ur. 18 fl 1811 
starszy strzelec 1 Korpusu Polskiego, zmarł Ä Ii 1646, Edynburg, 
Szkocja,

Slg. WOJNA KAZIMIERZ. DąbfdWd Oftfflieia, żołnierz ä 
Kutpunu Polskiego.

Ü20. WITO® TADEUSZ STANISŁAW, Uf, 30 IX 1916 r„ Hę. 
düih .sierżant 2 Korpusu Polskiego, gmari 11 V 1M8 poehewany w Bo= 
lenił, Wleehy.

221. WALCZYŃSKI ANATOL. Sosnowiec, żołnierz I Armii 
Wojska Polskiego.

222. WRÓBEL KAZIMIERZ, Sosnowiec, żołnierz 
ska Polskiego.

223. WRZASK LUDWIK. Sosnowiec, żołnierz 
ska Polskiego.

224. ZABORSKI EDWARD PIOTR, ur. 23 VI

II Armii Woj

II Armii Woj

1908 r., Sosno­
wiec, sierżant 2 Korpusu Polskiego, zmarł 19 VIII 1943 r. w Bagdadzie, 
Irak.

225. ZAKROCKI MIECZYSŁAW, Niwka, pow. Będzin, wal­
czył w 1940 r. we Francji jako pilot myśliwki Dywizjonu Warszawskiego; 
w Anglii miał przydział do myśliwskiego, nocnego Dywizjonu 307 
Lwowskich Puchaczy.

226. ZAWALSKI ZYGFRYD, ur. 26 VIII 
porucznik i dywizji pancernej, poległ 8 VIII 1944 r. 
nerie, Francja.

227.
Pieszych, zmarł

228.

1908 ,r„ Zawiercie, 
w rejonie Langan-

ZIELENIEC, Sosnowiec, kapitan 2 
jako internowany w Szwajcarii.
ZIELENIEWSKI STANISŁAW, ur. 17

Dywizji Strzelców

IV 1900 r., Sosno­
wiec, porucznik-pilot, zestrzelony nad Ardop Frieseland. Holandia.

229. ZOBEK PIOTR, ur. 26 VI 1889 r., Strzemieszyce, sie­
rżant, zmarł 5 IX 1942 r. w Pahlevi, Iran.

230. ŻARSKI STANISŁAW, ur. 25 I 1897 r., Gołonóg — Dą­
browa Górnicza, major-pilot, zginął 29 III 1943 r. nad Anglią, pocho­
wany w Morpeth.

231 ŻĄDŁO JOZEF, ur. 20 III 1902, sierżant 2 Korpusu Pol­
skiego, zmarł 7 VI 1943 r. w Khanaquin, Irak.

232. ŻUREK PIOTR, ur. 8 IX 1894 r„ Będzin, starszy sierżant 
2 Korpusu Polskiego, Zginął pod Bolonią 16 IV 1945 r., Włochy.

233. ŻUREK WACŁAW TADEUSZ, ur. 28 IX 1925 r., Strze­
mieszyce, starszy saper 2 Korpusu Polskiego, zginął 14 IV 1945 r. w re­
jonie Bolonii, Włochy.

Zestawienie powyższe opracowano na podstawie:
2. przeprowadzonej kwerendy terenowej i

3. Wykazu poległych i zmarłych żołnierzy Polskich Sił Zbrojnych na 
obczyźnie w latach 1939—1946, wydanego przez Instytut Historycz­
ny im. gen. Sikorskiego, Londyn 1952.

Uwaga: Ze względu na to, iż zestawienie to może zawierać pewne luki, 
uprzejmie prosimy wszystkich zainteresowanych o złożenie swych uwag, 
względnie podanie dalszych nazwisk.


